
N O W I N Y  G O D Z I  E N N E

WARSZAWA

C Z W A R T E K

1 3  k w i e t n i a
1 9 3 9 R.

C e n a  io G r .

w

Hr. 1 0 7  a  rok  X I V  |

JN AR Ó D , KTÓRY NIE CZl 
JE SIĘ W YŻSZYM  OD IX- 
NYCH. NIE POSIADA S W E ­
GO POSŁANNICTW A. ALBO  
KIĘ ODKRYŁ GO W  SOBIE ‘

Szczepanou>ski

Punkt zwrotny czy tylko słowai ś M c z e n i e  lo c n r s ts  zachodnich
U s p a k a f a j ą c e  k r o k i  W ł o c h

Włosi fortyfikują gorączkowo
b r z e g i cie śn in y O t r a n t o

P A R Y Ż , 12. 4. C zw artkow e ex- 
pose prem iera  oczek iw an e je s t w  
P aryżu  z w ielk im  naprężeniem . 
W ed łu g  op in ii kół zb liżon ych  do 
m in isterstw a  spraw  za gra n icz ­
nych, ośw ia d czen ie  prem iera D a­
lad ier jesl uzgodn ione z gab in e ­
tem angielskim  i za w ierać będzie 
przede w szystk im  sp recyzow an ie  
stanow iska F ra n cji w o b « :  zagad 
nień polityki za g ra n iczn e j. Ex- 
posć nadaw ane będ zie  przez ra­
dio.

KOMUNIKAT
FRANCUSKI

Prem ier D a la d ier  opu szcza jąc  
gm ach m in isterstw a  w ojn y  o r 
św ia d czy ł dzienn ikarzom , że de­
k laracja  jeg o  będ zie  krótka i b ę ­

dzie m iała fo rm ę  k om unikatu , pre 
cy zu ją ceg o  stanow isko rządu fran  
cusk iego. D ek laracja  zostanie d o ­
ręczon a  rządow i bryty jsk iem u  
przed przestaniem  je j  do prasy.

R ada ministrów ' je d n o g ło śn ie

spraw ie stanow iska gabinetu  bry  
ty jsk iego  w o b e c  ok u pacji A lb a ­
nii, ja k  rów n ież  w  spraw ie an­
g ie lsk ie j p o lityk i śródziem n om or 
skiej.

A n gie lsk a  prasa poranna poru
zatw ierdziła  d ek la ra cję , k tórą  sza zagadnienie dek laracji lord a  
ju tro  og łos i prem ier. W ed łu g  in - | H alifaxa , ośw iadczenia  prem iera  
form acji, zdania w szystk ich  m i- j C ham berlaina w  Izb ie  G m in. Z g o  
n istrów  by ły  zupełn ie  zgodne. ; dn ie z p oprzedn im i p rze w id y w a - 
O góln ie p odk reślon o  k on ieczn ość  1 niam i prasa sądzi, iż p rem ier 
w yraźn ego  sp recyzow a n ia  stano- C ham berlain  ośw iadczy , że n iepo  
wiska F ra n c ji w obec ew en fu a l- d leg łość i n ienaruszalność G rec ji
nej agresji na Bałkanach.

OŚWIADCZENIE
ANGLII

L O N D Y N , 12. 4. W e czw a rtek  
lord  H a lifax  złoży w  Izb ie I /o r - 
d ów  od p ow ied n ie  ośw iadczen ie  w

Zapewnienie przyjaźni wobec Anglii
s k ła d a  p o s e ls t w o  Ira k u

L O N D Y N , 12. 4. T ose lstw o  Ira- j kow ał k on su lat W ielk ie j B rytan ii 
ku w  L ontlynie og łos iło  kom uni- i i zamordowm ł konsula, 
kat, stw ierd za ją cy , że śm ierć kró j Z a rów n o  rząd Iraku, ja k  i ca ły  
la Ghazi nastąpiła  . wskutek w y- j naród u bolew ają  z pow odu  tego i 
padku. W  M osu lu  ag ita torzy  roz- | ośw ia d cza ją , że w obec W ie lk ie j 
pow szech n ia li fa łszyw e pogłoski B rytan ii, sw o je j so ju szn iczk i, ży- 
w k tórych  w yniku tłum zaata- j w ią u czu cia  przyjaźn i.

NossoHai nie spissł do Chamberlaina
o p o k o jo w y c h  z a m ia r a c h  W ło c h

jest ży w otn y m  interesem  W ie l­
k ie j B rytan ii. O bok  sp raw  G recji 
ma b y ć  poru szon y  stosunek  W iel 
kiej B rytam i do T u rc ji. O g ó ln ie , 
zdaniem  opin ii angielskiej, ocl tre 
ści i tonu ju trze jszy ch  ośw iadczeń  
za rów n o  an g ielsk iego ja k  i fr a n ­
cu sk iego  m inistra za leży o d p rę ­
żen ie  ogó ln e j sytu acji e u ro p e j­
skiej.

O DPREŻENIE 
WE WŁOSZECH

R Z Y M , 12. 4. W e W łoszech

LONDYN, 12. 1. Według
wiadomości z Rzymu, oddzia 
ł y  techniczne wojsk włoskich 
pracują gorączkowo nad ufor 

W łochy faszystow sk ie  szanują w  j lyfikowanic.Tn obu brzegów 
sposób n a jzu pe łn ie j absolutny in- cieśniny Otranto dzielącymi 
tegralność terytorium i wysp G re - Adriatyk od morza Śródziem 
cji i chcą w dalszym ciągu rozwi- I nego.
jać serdeczne stosunki grecko -i Na albańskim brzegu W ło -  
wloskie. si zainstalowali w porcie Va-

lona 250 ciężkich dział Krup 
pa, które przybyh wczoraj 
na statkach transportowych 

Według doniesień z Aten 
na wyspy Dodckanczu nade­
szły nowe transporty wojsk 
włoskich. Liczba oddziałów 
włoskich na wyspach tego ar 
chipelagu wynosi obecnie 
95.000 judzi.

Plan uderzenia na Gibraltar
Zarządzenia wojskowe Anglii 

W s p ó łd z ia ła n ie  g re c k o -a n g ie ls k ie
P A R Y Ż , 12. 1. N agle p rzy b y ­

cie m arsz. Petain  do P aryża  je st 
kom en tow an e w e F ran cji, ja k o  do 
wód zagrożenia  G ibraltaru  przez 
w o jsk a  w łosk ie . W ed łu g  op in ii kół 

: zb liżon ych  do m inisterstw a spr.
1 zagran icznych , d otych czasow a mi 
sja m arsz. Petaina w  H iszpanii 
n ie dała oczek iw an ych  w y n i­
ków . W p ły w y  n iem ieck ie  i w ło -

, , . . skie zostały  nie zm niejszon e, azn a jdu je  się ob ecn ie  pod brem ą  . ., obecn ie  istn ie ją  oba w y, ze H isz-

M ianow icie zarządzenia adm ira objąć czuwanie n.ad środkową i 
łic ji angielsk ie j o b ję ły  p rzed e  wschodnią częścią morza Śródziem 
w szystkim  M altę i G ibraltar. U r - nego. a łlota francuska nad za-
lop y  zostały od w ołan e, a ok ręty  
eskadry  śródziem n om orsk ie j p o ­
zostają v,' ostrym  p og otow iu . R ó ­
w nież baterie p rzeciw lotn icze  na 
M alcie otrzym ały  rozkaz g o tow o-

chodnią.
D uże znaczenie w ob ec  te j sytua 

c ji  m a w iadom ość o porozum ien iu  
angiełsko -  greck im , na m ocy  k tó ­
rego Grecja udzieliłaby na wypa-

I.O N U Y N , 12. 4. „E xch a n ge  T e- 
legraph “  don osi, że angielskie k o ­
la o fic ja ln e  zaprzeczają stanowczo 
pogłoskom , jakoby prem. Cham­
berlain otrzym ał osobiste zapew ­

nienie Mussoliniego o pokojow ych  
zamiarach W łoch.

W szelka w ym ian a p og ląd ów  po 
m iędzy obu  rządam i od b yw a  się 
na drodze  dyp lom atyczn ej.

Dalsze zbrojenia Holandii
P r z e g r u p o w a n i a  w o j s k  w  Ju g o s ła w ii
liA G A , L . 4. H ola n d ia  w d a l­

szym  ciągu  m ob ilizu je  siły  z b ro j­
ne na w yp a d ek  n ieoczek iw a n ej 
kon ieczności. W  środę w  D zien n i­
ku U staw  ukazał się dekret k ró ­
low ej, u p ow a żn ia jący  n aczeln ego  
w odza arm ii h olend ersk ie j do 
przeprow adzen ia  w  razie p o trze ­
by rek w izyc ji kw ater, środ k ów  
kom u n ik acji i a rtyk u łów  żyw n oś 
c iow y ch . R ów n ocześn ie  rząd h o ­
lenderski zaw iadom ił da lszych  
re ze rw is tó w  poza tym i, którzy  zo 
stali ju ż  zm obilizow an i, aby  b y ­
li g o tow i do staw ienia się do sw o ­
ich odd zia łów , skoro tylko zostaną 
zaw ezw ani. Część rezerw istów  nie 
m oże opuszczać re jo n ó w  sw ych  
garnizonów .

B IA Ł O G R Ó D , 12. 4. W ładze ju 
gc/slow iańskie w yd a ły  w  ciągu  
ostatnich  dn i szereg zarządzeń o 
charakterze w o jsk ow y m , p o w o łu ­
jąc część rezerw istów  pod  bron , 
przede w szystkim  w okręgach  
nadgranicznych . N ad granicą  a l­
bańską n astąpiły  p rzegru pow an ia  
w: trzecie j arm ii ju g o s ło w ia ń ­
skiej. Z gru p ow a n ia  w o jsk  doko-

Zginęło
w p ło m ie n ia c h

35 osób
K A IR . 12. 4. W  dolnym  E gipcie  

u b ieg łe j n ocy  sp łonęły  dw ie w io ­
ski w pob liżu  M ehallan  K ebir. W  
płom ien iach  zg in ę ło  35 osób, a 
około 300 od n iosło  rany.

nano w re jon ach  Skop lje  i M ace ­
donii.

1.600.000 ludzi B iorąc port uw agę 
liczebność jed n eg o  roczn ika 400—  
450 tys. lu dzi, należy stw ierdzić, 
że m ob iliza c ja  o b ję ła  m n iej niż 3 
roeźnik i.

K om u n ikat w łosk i s tw ierd za ją ­
cy , że dalsze roczn ik i n ie  będą po 
w o ływ a n e , jest ocen ian y  w  R z y ­
m ie, ja k o  akt w yraźn ie  u sp ok a ja ­
ją cy . R a d io  p od a ją c  p ow yższy  k o ­
m unikat podkreśla ło , że ludność 
w łoska m oże p racow a ć z ca łk o w i­
tym  sp okojem .

Jak o drugi m o m cm  u sp ok o je ­
nia pod k reśla ją  w izytę  charge 
d ‘affa ires w łosk iego  F ornare u 
szefa rządu greck iego  M etaxasa, 
którem u z łoży ł w  im ieniu  M usso­
lin ieg o  ośw iadczen ie , że pogłosk i 
o ja k ie jk o lw ie k  ak cji w łosk ie j 
p rzeciw  G re c ji są n iepraw dziw e.

ści b o jo w e j. W e wtorek stwierdzo dek w ojny flocie angielskiej pra­
no koncentrację wojsk angiel­
skich na Gibraltarze, na granicy 
hiszpańskiej. W edług inform acji

wo pobytu w  swych portach. A n ­
glia ma w zam ian  zaopatrzyć G re ­
c ję  w  sam oloty, działa p rzeciw lo t-

pan ia  zostan ie  użyta przez B erlin  kół w ojskow ych  Francji, plan e- nicze oraz środki obron y  przeciw
Rzym  do ataku na G ibraltar. w entua ln ej obrony na w yp a d ek  a- 
W  zw iązku  z tym  w y lą d ow a ły  taŁu na Gibraltar został uz^odnio- 

7 ' K ad y k sie  dw ie w łosk ie  d y w iz je  £>' P^iędzy  dowódcam i Anglii i 
zm otoryzow an e oraz kilkanaście *>ancj. Flota angielska miałaby 
baterii c iężk ich  arm at. W ojsk a  te. onBaaRBaaiiaiBMBaaBBńpariHBaRi 
sk ierow an e zostały na G ibraltar.
W yrażają jednak nadzieję, że 
Hiszpania w  ostatniej chw ili nie 
zgodzi się na użycie je j przeciw  
A nglii i Francji. L u d n ość  cy w il­
na lądow anie w ojsk  w łosk ich  przy 
ję ła  bardzo n ieprzychyln ie , co 1 
w p ły n ę ło  rów nież na obecn e  sta­
n ow isk o  rządu h iszpańskiego. Z ; 
drugiej strony zarządzenia w o j-  i 
sfeowe adm iralicji angielskiej i | 
francuskiej również powstrzymy- ! 
wałoby zgodę Hiszpanii na plany 
niemieckie.

g azow ej, przyczyn i dostaw a sp rzę ­
tu w o jen n eg o  dla G rec ji pyłaby 
rozpoczęta  już w  n ajb liższych  
dniach.

Podr6ż Jerzego VI do Kaoady
p o d  m a k i e m  z a p y t a n i a

LOfsDYNł, 12. 4. .,Evening 
.Standard" donosi, żc na wczo 
rajszej konferencji króla Je­
rzego VI z prem. Chamberlai 
nem omawiana była kwestia 
ewentualnego odwołania pod 
róży angielskiej pary królew 
skiej do Kanady i Stanów Zje

A  I b  a  n  i

A B C  Ż A D A C
W k iosk ach  R och u  
U sprzedawców ulicznych  
W zrzęd a ch  pocztow ych

Gdy 20 marca Mussolini o- 
świadczył, że Rzym dominuje 
i będzie dominować na mo­
rzu Adriatyckim, niewielu po 
li tyków* poza wtajemniczony­
mi w plany osi, spodziewało 
się, iż w niespełna dwa tygod 
nic po mowie Duc-e, Włosi 
będą istotnie panowali na Ad 
riatyku. Rzeczywiście bowiem  
krok włoski wydaje sie nie­
zgodny z obiektywną oceną 
sytuacji Italii.

Oceniając obiektywny inte­
res W łoch trudno się dopa- 
Irzyć zewnętrznych przyczyn, 
któreby zmuszały Mussolinie­
go do tak zdecydowanego po­
sunięcia. Albania była prze­
cież pod wyraźnym i wyłącz 
nym wpływem włoskim i nic 
nie wskazywało na zmiany 
nieprzychylne dla królestwa 
włoskiego. Wystarczy przy 
pomnieć rozbudowę dróg, bu 
dowę lotnisk, a wreszcie in­
westycje w miastach Albanii, 
aby uwidocznić wpływy wło­
skie w tym kraju. Jugosławia 
również nie wykazała żad­
nych złych zamiarów wobec 
Włoch, mocarstwa „demokra 
tyczne" nie zdradzały tenden 
cji agresywnych -— a więc nie 
było zewnętrznych pow oclów, 
któreby usprawiedliwiały ko­
nieczność zabezpieczenia stra

tegicznego Adriatyku przez 
zamknięcie cieśniny Otranto. 
Dlatego też tłumaczenie, że 
koniecznością dla W łoch było 
posiadan-e portów albań­
skich, dających panowanie 
nad Adriat>kiem jest nieshisz 
ne.

Istotna przyczyna decyzji 
włoskiej tkwi raczej wew­
nątrz państwa faszystowskie­
go. Ustroje totalistyczne wy 
magając bardzo wielkiego wy 
sitku od społeczeństwa i stwa 
rzając silne naprężenie mu­
szą się liczyć bardzo z nastro 
jami j opinią społeczną, mu­
szą stwarzać ciągle nowe fak 
ty podtrzymujące nastrój i na 
pięcie. WJochy współpracu­
jąc ściśle z Niemcami odczu­
wały coraz silniej zwichniętą 
równow7agę osi. Najbardziej 
nawet dobrane słowa Fiihre- 
ra i Duce, najserdeczniejsze
zapewnienia Niemiec nie m o­
gły _ zatuszować faktu, że ko­
rzyści współpracy niemiecko- 
włoskiej były bardzo jedno­
stronne. W obec sukcesów- nie 
mieckich autorytet Mussoli­
niego byl mocno zagrożony.—  
W  tej sytuacji wewnętrzną 
koniecznością W łoch —  stała 
się nowa choćby pozorna zdo 
bycz, nowy dowód siły faszy­
zmu.

Niemcy rozumiały ze swej 
strony niebezpieczeństwo sy­
tuacji —  dla reperacji nadwą 
tlonej osi konieczny był suk­
ces W łoch, któryby można 
było tłomaczyć jako wynik 
współpracy z Niemcami i z 
drugiej strony posunięcie, któ 
reby pogłębiło rozdźwieki po 
między Italią a mocarstwami 
zachodnimi. To też krok wło­
ski poprzedziły narady Yvoj- 
skowe niemiecko -  włoskie i 
napewno nacisk przyjażui nie 
mieckiej wpłynął na decyzję 
Mussoliniego.

Czy jednak i tym rażeni, 
pomimo zdobyczy terytorial­
nych, korzyść nie przypadnie 
wyłącznie Niemcom? Odpo­
wiedzą na to konsekwencje 
czynu w łoskiego.

Niemcy bowiem uzyskały 
chociaż pozorne wyrów-nanie 
osi, lak dla nich koniecznej, i 
silniejsze zwązanie z Wiocha 
mi. A jaką cenę zapłacą 
W łochy za Albanię, co do 
której przecież i tak mo­
gły decydować? Italia zy­
skuje możliwość łatwiej­
szego nacisku na Jugosła­
wię i G recję—  ale Y\-łaśnie tu 
tkwi poważne, niebezpieczeń­
stwo. Anglia i Francja będą 
new-ątpliwie dążyć zdecydowa 
nie do ochrony granic tych 
państw, które stanowią bar­

dzo poważnie o równowadze 
na Bałkanach, z drugiej stro 
ny metoda postępowania 
W łoch —  w-zorowana na bille 
ryżmie —  niweczy zaufanie 
zagrożonych pańslw do poli­
tyki włoskiej. Ostatecznie 
w-ięc W łochy mogą stracić 
możliwości porozumienia, wa 
żną dla siebie role mediatora 
między Niemcami i Anglią i 
państw-ami z nią zaprzyjaź­
nionymi, mogą zostać jodynie 
ze swym partnencni osi, nie 
wykazującym dotychczas sen 
tymentu w polityce nawet wo 
bec przyjaciół. Sta%vka za Al 
banię bardzo wysoka. Sądzi­
my, że prędzej czy później 
we Włoszech zrodzi sie prze­
konanie, że jeszcze raz zosta­
ły Yvygrane dla korzyści nie­
mieckiego przyjaciela. Oby 
jeszcze to przekonanie przy­
szło w czas —  zależą ocl nie­
go losy W łoch i pokoju euro 
pejskiego.

Z ostatnich wypadków pły­
nie jeszcze jeden wniosek -— 
nie now-y wpraw-dzie —  lecz 
tak YY-ażny, że trzeba go ko­
niecznie podkreślić. Dziś nie 
nia miejsca na państwa -sła­
be —  jeszcze raz musimy 
stwierdzić —  naprawdę pew­
ną gwarancję jest -własna siła 
narodu J W

dnoczonych. Decyzja w  tej 
spraYvio nie zapadła i jest u- 
zależniona od rozwoju sytua 
cji europejskiej. W yjazd pa­
ry królewskiej ma. według do 
tychczasowcgo programu, na­
stąpić w dnui 6 maja.

Jeżeli podróż dojdzie do 
skutku, to para królewska od 
płynie do Kanady nie na po 
kładzie krążownika pancerne 
go ,,Repulsc“ , jak to było 
przeYY-jdywane, ale na parow­
cu pasażerskim „Empress of 
Brilain". Admiralicja angiel­
ska wyraziła bowiem zdanie, 
że krążoYY-nik pancerny „Re- 
pulse“ nie może w obecnej s\ 
tuacji międzynarodowej opu­
szczać wód europejskich.

Poważna choroba
krótowej $era!diny

A T E N Y . 12. 4. Slan zdrow ia 
k ró lo w e j G era ld in y, k tóra  cierpi 
na gorączk ę  popu iogow ą, jest p o ­
w ażny. K ró l i jeg o  siostry nie od­
puszczają  łoża ch ore j. Cała rodzi­
na króla  Z ogu  zatrzym ała się y*. 
jed n ym  z hoteli w  L a r isse .

Wybuch bomby
w  L iv c r p o o l

L IV E R F O O L , 12. 4. O koło poi-f 
n oey  na Jednym  ze sk w erów  m ia­
sta w yb u ch  bom by  zn iszczył ca ł­
k ow icie  bu dk ę telefon iczn ą. Siła 
w yb u ch u  b y ła  tak w ielka, iż w y ­
lecia ły  szyby  w  pob lisk ich  d o ­
mach. O fiar w  ludziach  nie by io .

Coraz cieplej
Przew idyw any przebieg pogody 

dniu 13 b. m.
Po ch łodnej nocy, w ciągu dnia 

pogoda  słoneczna i ciepła, o  niewiel­
kim zachm urzeniu (Temperatura 
ciągu  dnia około 18 s t .) . Słabe w ia ­
try  m ieiscowe.



S ir. 2 ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. I O ?

Czy u r w i e  naszych nieprzyjaciół
s s  z a w s z e  n a s z y m i  p r z y j a c i ó ł m i ?

Z agadn ien ie  aktualne n ie ty; 
k o  ti nas- lecz  w e w szystk ich  k i t; 
jada, k tóre  zn alazły  się w  obi', 
czu  n iebezp ieczeń stw a  n iem icc 
k iego  i k tórym  żydzi narzuca;., 
sojusz w  w a lce  z N iem cam i.

S p raw a ta przedstaw ia  się np 
bard zo  sk om p lik ow an ie  w e  F ra n -

S Ł O N C E

KWIECIEŃ W s c h ó d

4— 45
Z a c h ó d

18— 28

1 O E I I Z C Y C

1ó W s c h ó d

1— 59
Z a c h u o

12—  2

CZWARTEK D L  d n ia

13— 43
P r z y b y ł o

5— 59

D ciś : św . H erm  cn e  g ildy  
Jutro, św  W a lerian a  ;  Justyna

ji. Ż ydzi od  d łu ższego czasu p o d - 
y ca ją  tam  n astro je  w o jen n e , w y -  
uw ajac ja k o  n atu raln ych  sp rzy ­

m ierzeńców  w ie lk ie  dem okracje , 
ia rgd  w y b ra n y  i R os ję  Sow ieck ą . 
Z agadn ien ie  n ie  jest tak proste, 
jak by  się to w y d a w a ło ; zarów no 
Francja . P olska , A n g lia  i inne 
państw a są za in teresow an e n aw et 
za genę w o jn y  w  pow strzym an iu  
da lszego p och od u  im perializm u 
n iem ieck iego , który  grozi u zależ­
n ien iem  spraw  E u ropy  i św iata 
od R e g in a .

ŻYD ZI ZW A L C ZA JĄ  TYLK O 
ANTYSEM ITÓW  NIEMIECKICH 

C zy żydzi są za in teresow an i w 
p ow strzym an iu  w zrostu  potęgi 
n iem ieck ie j?  B y n a jm n ie j, żydom  
za leży  przede w szystk im  ńa tym , 
b y  u n iem ożliw ić  N iem com  eks­
p ort antysem ityzm u, a następnie 
na tak iej zm ianie sy tu acji w  sa­
m ych  N iem czech , aby  żydzi m o ­
g li tam w ró c ić . R os ja  S ow ieck a  
m a dw a p la n y  na w y p a d ek  ew en 
tualnej w o jn y ; jed en  zm ierza ją ­
cy  do ob ron y  in teresów  R osji, 
d ru g i rep rezen tow a n y  przez ż y ­
d ó w  ro sy jsk ich  i dok try n erów  
m arksizm u, zm ierza ją cy  do w y ­
korzystan ia  ew entualn ej w o jn y  
dla ce lów  re w o lu c ji p ow szech n ej. 

B LO K I NATURALNE 
I IDEOLOGICZNE 

W  tych  w aru n k ach  n ie  zaw sze 
w róg  naszych  n ie p rzy ja c ió ł jest 
n aszym  p rzy jacie lem . In teres n a ­
ro d o w y  d y k tu je  państw om  łą cze ­
n ie , się zgodn ie  z k on sek w en c ja ­
m i geogra ficzn ym i i gosp od a rczy ­
mi, tym czasem  żydzi, w y k o m b i­
n ow a li b lo k i ideo log iczn e , k om ­
p lik u jąc  w  ten sposób zagadn ie­
nia stosu n k ow o proste.

W ioch y  i N iem cy  w yp ow ied z ią  
ły  w o jn ę  ży d om  —  ba rd zo  to n ie ­
w ą tp liw ie  p rzy k ry  d la  żyd ostw a  
fak t i z pu nktu  w idzen ia  ży d o w ­
sk iego zrozum iała  jest jed n a k ow a  
n iech ęć do faszyzm u  i h itlery r  ■ 
mu. D la  n a rod ów  a ry jsk ich  jest 
to jed n a k  p ow ód  n iew ysta rcza ją ­
cy , aby  łą czy ć  g w a lle m  fce p a ń ­
stw a w  jed n y m  oboz ie  i g łosić 

| p rze ciw k o  n im  jed n ocześn ie  k ru - 
' c ja tę  b loku  państw  d e m o k ra ty cz - 
j nych,

Z  pu nk tu  w idzen ia  np. p o lsk ie ­
go, jest zupełn ie  obo jętn e , k to  
rządzi w ' N iem czech , b y le  N iem ­
cy  n ie  za jm ow a ły  p ostaw y  zagra­

j ą  iś w czwartek wobec generalnej ża jące j naszym  in teresom ; jeś li 
próby teatr nieczynny. Jutro w pią- za® chodzi o W łoch y , to  w  o b c c -  
tek premiera aktualno - politycznej n ym  m om en cie  polska  racja  sta - 

rewH p. t. ; nu  n ;e dostrzega  takich  e w e n tu -

T E A T R Y
W IELKI: o g. 8 „Dziewczę z H o­

landii”  po cenach zniżonych.
NARODOW Y: o g. 8 „Popielaty

»e(on”  Pawlikowskiej, s .
NOWY : „W eek-End”  w wykonaniu 

Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, łjwierszczew 
skiej, Gryf-Olszewskiej, Wierzejskiej, 
Różyckiego, W esołowskiego, Łusz­
czewskiego i h>.

PO LSK I: o  g. 8 „H am let" z Barsz­
czewską w  rob Ofelii.

LETN I; o  g. 8 „Madame Sans
G c n e ” .

M AŁY ; o g. 8 „Brat marnotrawny”
MAŁE QUI P R O  QUO: Rewia

..Pod parasolem” .
KAM ERA LN Y: „Elżbieta królowa, 

kobieta bez mężczyzny” .
MALICKIEJ (Marsz. 8 ) . „Zako 

chana” .
„8.15'': „Skowronek”  ze Szczepań­

ską.
ATENEUM : „Cyrulik Sew ilskf’ z

Jaraczem .
INSTYTUT REDUTY (Kopernika 

36): o g. S.10 „Haneczka i duch” .
BUFFO (M okotowska 73): „A le 
zabawił”  !, Węgrzynem.

TO W SZU dBN Y- W  dniu 12 h. ta. 
gra v  sali przy ul. Narbutta 14 o g. 
13 „Klub Kawalerów ’ .

ROS. STUDIO DRAM. (Nowy 
świat 19): „Człowiek z dyplomem” .

CYRK: Codziennie o 20-30: M ię­
dzynarodow y turniej walk zapaśni­
czych  (w  stylu francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

Teatr „MAŁE QUI PRO QUr

STRACHY NA
w wykonaniu Heleny

Ł A C H Y
O-esfeówny, 

Haliny Kamińskiej, Adolfa Dymszy, 
Tadeusza Olszy, Chóru Dana, Ws. 
Orłowa i Andrzeja Boguckiego. Za­
powiedziana premiera wzbudziła duże 
'ainteresow am e i zapow iada się wiel- 

ae sensacyjnie.

K I W A
in fo rm a c je  o  film ach  d o zw o lo ­

nych d la  m łod z ieży  tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „W ięzień nr. 4328”  

rewia.
ITALIA: „Królewna Śnieżka” . 
JU R A T A : „Paw eł ! Gaweł”  i riod. 
KOMETA „Druga m łodość” . 
M ARS: „Żebrak w purpurze” . 
MIEJSKIE; „M aria Antonina” . 
NAPOLFiON: „Gibraltar” .
PAR ŚW AN D RZEJA: , Robert

i Bernard” .
FA R  SW AU G U STYN A: „Patl

Twardńw&jd”
PAN CRAM A (Rynek St. Miasta 

14): Paryż, Afryka, Ziemia Ognista, 
PR A G A : „Sygnały ’ i rewia. 
PRASKIE OKO: „Florian”  i dodatki 
ROMA: „Gunga Dłn“ .
SOKÓŁ: „Paw eł i Gaweł ; dodatki. 
STUDIO: „Niebieski ! > ” 
sW IA T : „Lord J e ff”  i „Groźny 

Bill” .

sea/feaua&f,

a ln ych  m ożh w ości, gdzieby  w zrost 
im peria lizm u  w łosk ieg o  m óg ł za­
grażać naszym  ży w otn y m  in tere­
som .
W ŁASNE B A R W Y  N AJLEPSZE

P olityk a  żydostw a . starająca się 
państw a w tło czy ć  w  skład b lok u  
dem ok ratyczn ego , ch ce  gw a łtów *  
n ie  p om a low a ć  je  na czerw on o , 
rzu ca ją c  w  ob ję c ia  n a jczerw ień - 
sze R o s ji S ow ieck ie j. T ym czasem  
k ra je  św iadom e n iebezp ieczeń ­
stw a n iem ieck iego , chcą  pozostać 
p rzy  w ła sn y ch  barw ach  i za czy ­
nają  rozum ieć, że n agon k a  ży d ó w  
ska p row a d zon a  jed n ocześn ie  
p rzeciw k o  N iem com  i W łoch om  
zu pełn ie  n iepotrzeb n ie  stw arza 
psych o log iczn e  przesłanki, u trw a ­
la ją ce  istn ien ie t. zw . osi, z n atu ­
ry rzeczy  dość tru dnej. W ystarczy  
sp o jrzeć  na m apę, by  się p rze k o ­
nać, że b ry ła  I I I -e j R zeszy  u ja w ­
nia  w szelk ie  ten d en cje  p rzeto ­
czen ia  się przez B ren n er  w k ie ­
run k u  w y b rze ży  A dria tyk u . Z d ro  
w y  rozum  p rzem aw ia  za k on iecz ­
nością p ow rotu  W łoch  do k on cer­
tu m ocarstw  eu rope jsk ich , w sp ó l­
nie za in teresow an ych  w  p ow strzy  
m aniu  da lszego D ochodu N iem iec,

T ym czasem  propaganda ż y d o w ­
ska gw ałtem  spycha W ioch y  i 
H iszpan ię w o b ję c ia  N iem iec 
tw ierdząc, że jefet to b lok  id e o lo ­
g iczn y  pań stw  faszystow sk ich .

M ięd zy n a rod ow eg o  faszyzm u  
nie ma, tak jak  n ie  m a innego u -  
stroju  ną zasadach n arod ow ych ,

Napad na patrol policyjny
Z a s t r z e l e n i e  a w a n t u r n i k a

W dnia U  kw ietn ia  w P olan ie , 
pow iatu  D obrom il, na pa trol p o ­
licy jny n apadła  gru pa  aw a n tu r­
ników. W  obron ie  w łasnej p o li­

c ja n c i zm ućzęn i byli do u życia  
bron i, w  w yn iku  czego  jed en  z 
aw anturników  zosta ł zabity. D o 
ch od zen ie  w toku.

k tó ry b y  m iał szanse p rzek szta łce ­
nia się w  m ięd zyn a rod ów k ę . N ie 
m a rów n ież  n atu raln ego  zw iązku  
państw  d em ok ra tyczn ych . B lo k  
taki p ró b u ją  dla sw oich  in teresów  
zcem en tow ać żydzi, aby  p rzy  tej 
ok a z ji u p iec sw o ją  p ieczeń . P a ń ­
stw om  b lo k u  dem ok ratyczn ego  
n ie  w y p a d a ło b y  prześlad ow ać ży ­
dów . T ak  o w o cn y  w  skutkach  so­
ju sz  rep u b lik i fran cu sk ie j z rzą ­
dzon ą au tok ra tyczn ie  R os ją  ca r ­
ską by ł d a leko natu raln iejszy , niż 
p ow ied zm y  dziś b lo k  państw  osi.

P O PA R ZĄ  SOBIE PALCE
W y k orzy stan ie  p rzez ż y ­

d ó w  n a ro d ó w  ary jsk ich
i . n aginan ie p o lity k i za­
g ran iczn ej ty ch  państw  d o  w ła s ­
n y ch  ce ló w  w y w o ła ło  ten e fek t, że 
żydzi bed a  ca łk ow ic ie  w y e lim in o ­
w an i z życia  pu b liczn ego  naw et 
przez t. zw. d em ok rację .

Już dziś F ran cu zi zaczyna ją  ro ­
zum ieć, że żydzi są sojuszn ikam i 
w  w alce  z N iem cam i ty lk o  do pew  
n ego  etapu. W  okresie  w ie lk ie j 
w o jn y  ży d ostw o  m ięd zyn a rod ow e 
n ie k w ap iło  się z potęp ien iem  bar 
barzyń sk ich  w y czy n ó w  arm ii n ie ­
m ieck ie j na teren ie  B elg ii i in ­
n ych  ok u p ow a n y ch  k ra jów . N ie 
raziło  w ów czas  żydów , że o fia rą  
bestia ls fw a  n iem ieck iego  pada ją  
n a jp ięk n ie jsze  katedry , że zakład 
n icy  rozstrze liw an i są bez sądu  
D op iero  spalen ie bóżn ic  sk łon iło  
ży d ów  d o  og łoszen ia  k ru cja ty . 
Jeszcze w  ok resie  p rzed h itle row - 
skim , ży d ostw o  m ięd zyn a rod ow e  
p op iera ło  roszczenia n iem ieck ie  
d o  k orytarza , a pam iętn y  m inister 
T reviran u s sam b y ł poch odzen ia  
żydow sk iego .

ŻY D ZI J A K O  O B R O Ń C Y
N A R O D U  N IE M IE CK IEG O

C iekaw e, że naw et w  m om encie  
dz isie jszym  żydzi w  sw oich  w y ­
da w n ictw ach  p o d e jm u ją  się obro  
ny  narodu  n iem ieck iego . T y g o d ­
nik „C a n d id e ”  p oda je , że w  M o- 
,ntevideó (U r u g w a j! żydzi erni- 
g ra n c i-w y d a ją  p ism o „L a  Y erd e

ra  A lem an ią ”  (p raw d ziw e  K iem - 
c y ) ,  w  którym  tw ierdzą , że prze­
ś lad ow an ia  ży d ów  są in sp irow a­
ne przez gru pkę ba rb arzyń ców  
w b r e w  w o li ca łego  n arod u  n ie ­
m ieck ieg o . Ba. w ystęp u ją  prze­
c iw k o  b isk u p ow i lo rd o w i C h iche­
ster, k tóry  w  p arla m en cie  ośw ia d  
czył, że p rześlad ow an ia  żydów  są 
p lam ą na h on orze  narodu  n ie­
m ieck iego . „B isk u p  C h ich ester 
m oże b y ć  przekonany, że naród 
n iem ieck i potra k tu je  to  o św ia d ­
czen ie , ja k  k rzyw dę i o szczer ­
stw o” , o ś w ia d c z a 'w  sw oim  dzien ­
niku ,w  im ieniu  św iatą  ch rze śc i­
ja ń s k ie g o ”  dr. Schoenm an . Tak 
w yg la d a  rze czy w is to ść !

ŻY D ZI T A K  K O CH AJĄ  
FRANCJĘ

Ż ydzi am eryk ań scy  rów n ież 
g w a łtow n ie  chcą pom aga ć d e m o ­
k ra cjom  eu rop e jsk im  p rzeciw k o  
H am an ow i n iem ieck iem u ; F ra n ­
c ja  i A n g lia  oosp ieszn ie  d ozb ra ja  
się w  Stanach  Z jed n oczon y ch , p ła  
cąc za dostarczon e sam oloty  g o ­
tów ką, ale nie ty lk o ... W  tych  
dn iach  w  izbie francuskiej został 
zg łoszon y  p ro je k t u staw y o  zaka­
zie w ystąp ień  p ra sow y ch  p rze c iw ­
ko k o lek ty w om  pod  groźbą  sank­
c ji rów n orzęd n y ch  z oszczerstw em  
i napaściam i na jed n ostk i p ry w a t 
ne. Jed n ym  słow em  ch odzi o  za ­
k n eb low an ie  prasie  ust i p ow strzy  
m y w an ie  a k c ji an tysem ick ie j. Jestj 
to d od a tk ow a  zaplata za sam olo-1  
ty  am erykań sk ie ... Ż yd z i tak  k o -  . 
ehają  F ran cję ...

BĘDĄ PISALI... O M A ŁPA CH
W ątp liw e, aby tak i p ro je k t p rze  

szedł, ale n a ro d o w e  p ism a fra n ­
cusk ie  p ociesza ją  się. że w  razie 
czego  przestaną pisać o  żydach , a 
zaczną u św iad am iać F rancuzom  
n iebezp ieczeń stw o  n ajazdu ... m ałp  
o opa n ow an iu  film u  i rad ia  przez 
m ałpy , o  n iedopu szcza lności m a ł­
żeństw  m ięd zy  Francuzam i i ga ­
tunkiem  m a łp iszon ów  i t. d . C ie ­
kaw e, czy  i m a łp y  będ ą  tra k tow a ­
ne, ja k o  n ie tyk a ln y  k o le k ty w

A g e

„ B t Ę D ó W ”
Biuro w Warszawie, Złota 3, tel. 670*75

p o l e c a

P i ę k n e  R ó ł e
BYLINY, KRZEWY ozdobne 

i drzewa alejowa
KATALOGI GRATIS CENY NISKIE

Aresztowanie ftiemców
z a  n o s z e n ie  partyjnych mundurów

W ładze ad m in istracy jn e  w  Ł o ­
dzi w yd a fy  N iem com  łód zk im  za­
kaz noszenia m u n du rów  p a rty j­
nych  O d d łu ższego czasu N iem cy 
ukazyw ali się na u licach  w  k u rt­
kach , k rótk ich  spodn iach  i b ia ­
ły ch  p oń czoch ach ; ( ja k  w ia d om o  
w  p od ob n y ch  m u n durach  p a ra d o­
w ali w  ok resie  k ryzysu  czesk iego 
N iem cy  a u d e ccy ). O statnio n aw et 
na u lica ch  Ł o d z i m ożna b y ło  spot­
kać N iem ców  w  bru n a tn ych  k o ­
szulach  h itlerow sk ich .

Na m o cy  p rzep isów  ad m in istra­
cy jn y ch  w  P o lsce  każda organi-1 
za cja  m usi o trzym ać sp ecja ln e  p o ­
zw olen ie  na noszen ie m u n du rów  i 
czapek  orga n izacy jn y ch , W ładze 
u zna ły  noszenie k u rtek  i k iń tk ich  
spodni przy  rów n oczesn ym  zasto­
sow aniu  b ia ły ch  p oń czoch  za u -  
m u n du row an ie  pa rty jn e  i osoby,

k tóre pok azu ją  się w  tym  stroju  
pod lega ją  karze.

W  ok resie  św iątecznym  p o lic ja  
zatrzym ała k ilkadziesiąt osób  za 
noszen ie tego rodza ju  m u n durów . 
O statnio sąd starościński rozp a ­
tryw ał spraw ę 24 pociągn iętych  
do od p ow ied zia ln ości k arn ej zs 
n oszenie m u n du rów  partii h itle ­
row sk ie j. W szyscy  oskarżen i ska i  
zani zostali po 20 zł. g rzy w n y  z 
zam ianą na 3 dn i aresztu.

R ów n ocześn ie  w ładze  w yd a ły  o -  
strzeżenie, że u żyw an ie  u m u n d u ­
row ania  p a rty jn eg o  w  fo rm  e k u r­
tek i k rótk ich  sp odni oraz b .a ły ch  
poń czoch  pod lega  karze i w inn- po 
ja w ien ia  się w  tym  stro ju  w m ie j­
scach pu b liczn ych  będą za trzym y­
wani przez organa p o licy jn e  i p o ­
ciągam  do odp ow ied zia ln ości k a r - 
nej.

SR T E  T A  l i  F I B I C H
Honorujemy Bony Spółki Towarowej Kupców Polskich

inżynierowie i nauczyciele
o b r a d o w a li  w  K a to w ic a c h

W  K atow icach  ob rad ow a ł II O - 
g ó ln op o lsk i Z ja zd  In żyn ierów , 
p ra cu ją cych  w  szk o ln ictw ie  zaw o

rzyła się ostatn io  w  zw iązk u  z m a 
sow yin  p rzech odzen iem  in ż y n W  
rpw  ze szkół d o  przem ysłu . P o d -

dow ym , nad sytu acją , jak a  w y tw o  noszono, że g łów n ą  p rzyczy n ą  te
go stanu rzeczy  są złe uposażenia 
in ży n ierów  (p rzecię tn ie  o 50 p roc  
niższe od  u posażenia  w  p rze m y ­
ś le ) . W  w y n ik u  obrad  p ow o ła n o  
k om isję , k tóra m a zbadać ca ło ­
kształt obecn ego  p o łożen ia  in ży ­
n ierów  -  n au czy cie li i p rze d ło ży ć  
od p ow ied n i m em oria ł k om p eten t­
nym  w ładzom .

N a z jeźd zić  u ch w a lon o  rów n ież  
zaw iązan ie  odd zie ln e j orga n izac ji 
in żyn ierów  -  n au czycie li, n ieza le ­
żn ej od  S tow arzyszen ia  n au czy ­
c ie li szkół za w od ow y ch , b y  na tym  
w ęższym  od cin k u  orga n iza cy jn y m  
m óc skuteczn ie b ron ić  postu latów  
czysto  in żyn iersk ich  i p op ra w ić  
eg zysten cję  in żyn ierom  -  n au czy ć  
cie lom .

S 1 U B N E
B A L O W E

r i t t T T  W IJY IO W f
Marszałkowie H1 • Oddział-Zgoda 6-

30 proc. żydów w U&iinie
W y b o r y  do R a d y  M ie js k ie )

( jk )  Jak się d ow ia d u jem y  —  
żydz.i w  L u blin ie  p row ad zą  ostrą 
ag itac ję  w yb orczą  w  dążeniu  do 
opa n ow an ia  w esp ó ł z P P S  p rz y ­
szłej R ady  M ie jsk ie j. Już obecn ie  
m ożna w  przyb liżen iu  p odać c y ­
fr ę  żydów , u p ra w n ion ych  do glo 
sow ania. Ż ydzi stanow ią ok o ło  30 
proc. og ó łu  w y b o rcó w . Jest to 
n iew ątp liw ie  p rocen t duży, ale,

n iestety  od zw iercied la  on  w ie r ­
nie układ sił lu dn ości n iesłycha­
nie zażydzonego  m iasta. W ystar­
czy  dla ilustracji dcdac, iż w  n ie ­
k tórych  ob w o d a ch  żydzi stano­
w ią  do 80 proc. ogółu  m ieszkań­
có w  obw odu .

L u d n ość  po lsk a  idzie w  l u b l i ­
n ie  do w y b o ró w  pod  h asłem  o d ­
żydzen ia  m iasta.

Porządkowanie rewązek
P o s z e r z e n i e  u l. P o ł ą s k i e j

Dzięki cofnięciu na Imię regula­
cyjną parkanów na ul. Połąsk ej ca  
Powązkach, nastąpiło znaczne p o ­
szerzenie tej uiicy. Jednocześnie uło­
żono ua niej bruk z kamie na polne­
go, oraz chodniki betonowe. Roboty 
te wykonano po uprzednim podnie- 
sieniu poziomu tej ulicy o pól!ora 
metra.

Omawiane roboty były niezbędne

w celu wytuwnanja poziomu ul. P o .
tąskiei z poziomem sąsiedniej ul P o ­
wązkowskiej,

Zabrukowano rowpiez Prarrmyk, 
stanowiący połączenie ul Sybflli z ul 
Pi.łaską.

W  ten sposób zrealizowano jeden 
z licznych postulatów mieszkańców 
Powązek.

FORTEPIANY i PIANINA
w wielkim wyborze i na dogodnych warunkach

B. 5 0 M M E R F E L D
Warszawa, Marszałkowska 83.

Skład fabryczny

Krethftr budowlane dli lublina
nie zaspakajają potrzeb miasta

( jk ) .  Jak  w iadom o —  w  b ieżą - ną w agę kw estii m ieszk a n iow ej 
cym  roku, zgodn ie  z planem  ak- w L u blin ie , kwota ta z je d n e j 
c j i  kredytow i j R G K  na bu dow ni- stron y  sta ła  się poży teczn ym  za- 
ctw o  m ieszk an iow e Luiblin o trzy - strzykiem , ale z d ru g ie j stron y  
m ał p rzyd z ia ł w w ysok ości 400 w ykazała  jak  je s t  n iew spobm ier-
tysięcy zł. Z uwagi na niesłycha- nie matą w stosunku do potrzeb 
■ M M w n a K n M u n n .  bu dow lan ych  m iasta . W e d łu g  be

wiem  osta tn ich  dan ych  spraw oz­
da w czych  z rozp row a d zen ia  tej 
sum y w ynika, iż n ie zaspok oiła  
ona naw et w  p o łow ie  o g ó ln e g o  

: za p otrzebow an ia , które w yn ios ło  
i 890.291 zł.
| N a tir om ów ion ych  w yże j k il- 
S ku uwag, za czerp n iętych  7 p o ­

śród n a jis to tn ie js zy ch  i na; bar 
dziej d otk liw ych  bolączek  m L u- 

zgrzytem  odb ija

A l .  J e r o z o l i m s k i e  V
KOSZULE. BONŻURKI, PIJAMY K R A W A T Y  i t. p.

250-lecse
K o l b u s z o w e ?

W  roku 1940 przyp ada  250-le- 
c ie  za łożen ia  m iasta K olbu szo - blina, n iem iłym  
w e j. D la  u pam iętn ien ia  te j ro cz - się w iadom ość, że podobn o M ie j- 
n icy  posta n ow ion o  w yd a ć m on o- ski K om itet R ozbudow y. d y aponu 
g ra fię  m iasta  i pow iatu . ją cy  kredytam i BGK, u d zie lił po-

: życzki na b u d ow n ictw o  m ieszka 
n iow e kilku żydom . C zykbj n ie  by 
ło  kan dydatów  P o la k ów ? 0  ile 
nam w iadom o —  byli.

Pam .ętaj! Rowery A. RYBOWSKIE-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

Wycieczka młodzieży angielskiej
w<3 L w o w i e

D o L w ow a  p rzy je ch a ła  w y c ie cz  tarz O broń ców  L w ow a , po czym 
ka m łod zieży  a n g ie lsk ie j, k tóra  udała się. do K rakow a. N a stęp n ie  
u przedn io  ba w iła  w  W a rsza w ie . ! cz łon k ow ie  w ycieczk i EWied&ą K a 
W y cieczk a  zw iedziła  m. in. cm en tow ice , C. O. P. i G dynię.

N o w a  p a r a f i e

w woj. stanisławowskim
M inisterstw o W  R. i O. P . przy 

znało 3 n o w e  etaty  p ro b o szczo w ­
sk ie  d la  n o w o k re o w a n y ch  para fii 
w  w o je w ó d z tw ie  stan is ław ow ­

skim : w  H rym ow caeh , pow iat Sta 
n is ław ów , w W orochme powiat 
N adw orn a  i w  Znm ulińcach p o ­
w iat K o ło m y ja .

P r e n u m e r a t ą  A B C
zam aw iać m ożna :

OSO BiŚCIE LUB PISEMNIE w  Kantorze ABC, N ow y Swlat 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lu b  309-32.
WPŁATĘ P R E N U M E R A T Y  u sku teczn iać m ożna .
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Now y Świat 15 m. 1. 
PRZEKĄSEM  POCZTO W YM  pod adresem K antor" AB 
BLANKIETEM  PKO Nr. 33400 
PRZEZ R O ZN C '- ICIELKĘ (za  pokw itow aniem ).
PRENUM ERATA ABC KO SZTU JE MIESIĘCZNIE, 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z prem ią (dzieła S ic n k ic w e u ) .  
DORĘCZANIE FBC w  W arszawie odbyw a się najpóźniej do 

godziny 7.30 rano.
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M a n i a  ^ R u tk o w s k a

Jak Rzym przyjął okupacje
Milczenie ulicy i rozumowe argumenty

Albanii
R zym , 3 kw ietn ia.

•Sprawa albańska k łu ła  się już 
od  p ew n eg o  czasu. Z e  stron y  sfer 
rzą d ow y ch  w  R zy m ie  d em en tow a-’ 
no gw a łtow n ie  w szystk ie  pog łosk i, 
ja k o  rozsiew an e przez an tyw łosk ą  
propagan dę. M ożna w ięc  b y ło  u -  
w ierzyć  tym  zaprzeczen iom .

Z d a w a ło  się, że ostatnie dni 
W ie lk iego  T ygod n ia  u p łyn ą  sp o­
k o jn ie  Z eszła  ze szpalt p ism  spra 
wa kon fliktu  i F ran cją . P o ja w iły

re la cy j w łosk ich , lu d  albański 
m iał w itać z entuzjazm em .

MILCZENIE 
RZYMSKIEJ ULICY
R ea k cja  R zym u, reak cja  m as 

w łosk ich  w  sto licy  by ła  c iek aw a.
P ierw sze  w ieści, rzu con e  przez 

prasę p rzy ję to  z zupełną d e zo r - 
rientacją . N iem al do sam ego w ie ­
czora  w  W ielk i P ią tek  m iasto by  
ło  ciche, n ie ob ja w ia ło  g łośn o  żad

się rzeczow e  artyku ły  o w ie lk ich  nej radości, żadnego  tr iu m fu
in w estyciach , za p ro jek tow a n ych  
w W ie lk i W torek  przez R adę M i­
nistrów .

I n a g le  spadła w ieść: od dzia ły
w łosk ie  za jm u ją  A lban ię .

WSPANIAŁOMYŚLNY
OPIEKUN

„G io rn a le  d T ta lia " p rzyn iós ł jak  
zw yk le , au tory ta tyw n e  w y ja śn ie ­
nie.

O czyw iście . W łoch y  m a ją  p o w o ­
dy, m a ją  argu m en ty :

„H istor ia  zanotow ała  w spania-' 
łom yślną  p om oc  W łoch  —- pisze 
V irg in io  G ayda —  fin ansow ą, g o ­
spodarczą, k u ltu ra ln ą  i ek on om i­
czną, o fia ro w y w a n ą  zaw sze lu d o ­
w i albańskiem u... L ud albański 
n ie m a żadnego zw iązku  krw i, ani 
zw iązku  d u ch ow ego  z  o ta cza ją cy ­
mi go n arodam i słow iańsk im i, tu ­
reckim  i greck im . P rzeciw n ie , w 
ciągu  w iek ów  stale z n im i w a l - : 
czy ł i w  w alce  te j szukał p om ocy  
W łoch ".

W e w łasnych  ustach, W łoch y  
b y ły  od  w iek ów  i są trosk liw ym  
opieku n em  A lban ii.

KIESZEŃ 
KRÓLA ZOGU

P o w o łu ją c  się na ciężką sytu a­
c ję  p o w o je n n ą  A lban ii, s tw ier ­
dzana przez raporty  L ig i N arodów , 
W łoch y  p od k reśla ją  znaczenie p o ­
m ocy  fin an sow ej, u dzie lon ej przez 
nie A lban ii, w  czasie, g d y  inne 
państw a p om ocy  te j d a ć  n ie ch c ia ­
ły . W y liczan e są p rzy  tym  sum y 
p ozy ccek  o fia row a n ych  na tw o ­
rzenie B ank u  N a rod ow eg o  A lban ii 
i ak cję  ek on om iczn ą „T o w a rzy st­
wa dla ro zw o ju  A lb a n ii".

„A le  ta p o m o c  —  p isze  G iorn a le  
d T ta lia " —  która zm ieniać zaczę­
ła ob licze  A lban ii i n iosła  c y w ili ­
zację, n ie m og ła  iść cała na k o ­
rzyść ludu  a lbańskiego, pon iew aż 
w  znacznej m ierze b y ła  poch łan ia  
na p rzez  ch c iw ość  króla Z ogu  do 
je g o  p ryw a tn e j kasy i przez je g o  
pasożytn iczą „k lie n te lę " .

ABY NIE ZASZKODZIĆ 
JUGOSŁAWII

F akty, k tóre  m ia ły  p op rzed zić  
za jęcie  A lban ii są ośw ietlan e 
przez prasę w łosk ą  w  sposób  n a ­
stępu jący :

K ró l Z ogu , m im o ca łe j d ob re j 
w o li W łoch , n ieustannie p row adził 
„ in try ga n ck ą  p o lity k ę  przeciw  
W łoch om , żąda jąc jed n ocześn ie  po 
m o cy " . W  dn iach  ostatnich  k ról 
Z ogu  zw ró c ić  się m iał do rządu 
w łosk iego  z p rośbą  o n ow ą pom oc 
m ilitarną d la  p ew n y ch  pu nktów  
A lbanii. W  ostatniej ch w ili rząd 
w łosk i za rien tow ał się, że żądania 
króla  Z ogu  m a ją  za ce l u tru d n ie ­
nie i popsu cie  stosu nków  z J u g o ­
sław ią i zw ió co n e  są przeciw  J u ­
gosław ii.

N iep rzych y ln e  stan ow isko W łoch  
w y w o ła ło  rep res je  rządu a lbań ­
skiego p rzeciw  W łoch om , zam iesz 
k u jącym  A lban ię . W  k on sek w en ­
c j i  czego  rząd w łosk i zm uszony 
b y ł w ys łać  sw e w ojska  do A lb a ­
nii.

Z  w ielk im  naciskiem , w  sp o ­
sób zw ra ca ją cy  szczególną u w a­
gę, prasa w łosk a  podkreśla  zg od ­
ność w sp ó łp ra cy  z Ju gosław ią  i 
u stanow ien ie  sw ej siły  zb ro jn e j 
po d ru g ie j stron ie A d ria ty k u  o -  
kreśla , ja k o  korzyść i bezp ieczeń  
stw o Ju gosław ii.

W OBRONIE
ALBAŃCZYKÓW

W  in terpretacji w łosk ie j istniał 
oddaw na k on flik t m iędzy  lu dem  
:■ królem . Lud m iał dosyć „ fa łs z y ­
w ej p o lity k i tyrana feu daln ego  i 
łu p ieżcy ". D latego  p rzyb ycie  
w o jsk  wtoiskich, które, jak  w ia ­
dom o, w stęp ow a ły  na ziem ię al­
bańską z m anifestem  przy jaźn i, 
og łoszon ym  przez radio, w ed łu g

Zaskoczona własnymi obserwa­
cjami rozpoczęłam wędrówkę po  
mieście. D la ludności R zym u  zaję 
cie Albanii było niespodzianką. 
Odpowiedzieli na nią początkowo 
milczeniem.

T ru d n o jest n iek ied y  rozm a ­
w iać w  R zym ie. K ry ty k ę  posu­
nięć rządu m ożna tu  sp otk ać bar 
dzo rzadko. N au czy łam  się je d ­
n ak  jed n eg o  —  jeś li o  rządzie  i 
je g o  dzia ła lności m ój rozm ów ca  
nie ch ce  m ów ić , to  znaczy, że k ie ł 
k u ją  w  n im  ,lub tkw ią  ju ż  d a w ­
no m yśli krytyczn e .

T akie w łaśnie m ilczen ie  spotka 
łam  na u licach  R zy m u  w  p ie rw ­
szych  godzin ach  po ok u pacji A l ­
banii.

M im ow oli nasunęło m i się śm ia 
łe  p orów n a n ie  z rea k cją  R zym u  
po zw ycięstw ie  n a rod ow y ch  w o jsk  
w  H iszpanii. Z w y cię stw o  o b ce j 
H iszpanii w y w o ła ło  w tedy  sponta 
n iczny , m a sow y  entuzjazm .

Sukces w  A lban ii p rzy jm o w a ­
no b a rd zo  różnie.

DEZORIENTACJA
P rzed  sam ym i św iętam i p o w o ­

łano w ie lu  W ło ch ó w  d o  w ojska .
—  Sono chiam ati! T utti, quasi 

tutti —  słyszałam  to zdanie m ó ­
w ion e  w  tram w ajach , n a  u licy  i 
w  sklepach. —  La bella  Pasąua...

N ie o b ja w ia ł się w  ty ch  zda - 
n ich  p a cy fizm . G otow ość  do w a l­
ki m a ją  tu w szyscy  d la  w szystkie, 
spraw , k tóre  rozum ieją . R ozu ­
m ieli n aw et krew , p rze lew an ą  w  
H iszpanii. S praw y a lbańskiej 
cz łow iek  z u licy , n ie  uśw iadom io 
n y  jeszcze  n a leżycie  w  tym  p ro ­
b lem ie —  sam  ze siebie  n ie rozu  
m iał.

L u d zie  nie w y c ią g a li n aw et r ę ­

ki po gazetę. A  z rozm ów , k tóre  
przeprow adziłam , d o jść  m og łam  
do w niosku , że poza  m ilczen iem , 
poza ob o ję tn o śc ią  je s t  coś  w ię ce j 
jeszcze , a m oże po raz p ierw szy  
od d łu g ich  lat zażenow an ie.

—  K olon ie , A fry k a , to  proste, 
zrozum iałe, —  m ów ił m i pew ien  
W ło ch  w  sklepiku. —  A le  to by ­
ło  n ieza leżne państw o. P od ob n o  
pod D urazzą bili się zaciekle.

DLA NASZEGO 
1 DOBRA

W ieczorem  w W ielk i P iątek  
szły  ju ż  u licam i m a szeru jące  od ­
działy . W  ciszy  W ie lk iego  T y g o d ­
nia, k tóra  n iedaw n o o b ję ła  m ia ­
sto, rozbrzm ia ły  skoczne m elod ie  
faszy stow sk ich  m arszów .

R ea k cja  „u św ia d om ion y ch " fa .  
szystów  dobrze  zorien tow an ych  w 
p osu n ięcia ch  rządu , by ła  n atu ra l­
n ie inna, n iż lu dzi z  u licy ..

—  „M ie liśm y  do tego praw o. 
A lban ia  by ła  w ła śc iw ie  oddaw n a 
pod naszym  protektoratem . S tra ­
teg iczn ie  i ekonom  czn ie  (n a fta )  
ten punkt nam je s t  potrzebny . 
C hroni ca łe  nasze w ybrzeże po 
d ru g ie j stron ic  A dria tyku , je ś li  
je s t  w naszych  rękach . In tryg i 
w ie lk ich  dem ok racji u siłow ały  
za szczep ić  w ro g ie  d la  W ło ch  
w pływ y. W ło ch y  faszystow sk ie  
nie p ozw o lą  na żadne in tryg i pod  
sw ym  bokiem . D zis ie jsze  W łoch y  
m a ją  s iln ą  ręk ę".

—  „D la  A lbań czyk ów  razem  z 
nam i p rzych od z i cy w ilizac ja . N ie  
m a je j  je szcze  dotąd ten  k ra j pa­
sterzy ".

T o  m ów ią  fa szy śc i" .
W szystk ie  rea k cje  zanotow ałam  

z ca łym  obiektyw izm em , bez c ie ­
nia żadn ych  ten d en cji. B y ły  sa­
me w  sob ie  tak ciekaw e, rzu ca ją -

W łoch y , dla k tórych  w  P o lsce  
je st pow szech na , szczera, n iek ła­
m ana sym patia . W łoch y , którym  
pragnęlibyśm y ży czy ć  n ieu sta n ­
nego, d ob roczyn n ego  p anow an ia  
faszyzm u.

D la  P o la k ow  im perializm , po­
ch ła n ia ją cy  św iadom y w oln y  na­
ród je s t  zaw sze czym ś obcym .

Wesołe informacje „Paris Soir’
o p o m y łc e  n ie m łe c fc fe j:

płero po położeniu podpibów, delega­
ci Rzes-y stwierdzili z wściekłością, 
że wśród tych miejscowości bez rad­
nego znaczenia —  znajduje rów­
nież ważny węzeł kolejowy WSrs^i-
wa __ Praga —  Wiedeń Wrocław
który po niemiecku nazywa się Oder- 
berg, a po polsku Bogurain, mó­
wiąc o czeskiej nazwie Bohumin” .

Jak w idzim y —  koń czy  autor—  
dobrze  jest znać mzwy geogra fi­
czne każdego kra ju , zwłaszcza są­
siedzkiego. W  przeciw n ym  razie 
m oże to czasem drogo kosztować.

P od a jem y  te in form acje  jako 
ciekaw ostkę.

T*rancusic dzienn ik  Parts 
S o ir "  w  artyk u le  sw eg o  korespon  
den  ta b a w ią ce g o  obecn ie  w  G dań 
sku p o d a je  k om iczn y  szczegół z 
h istorii za jęcia  B ogu m in a przez 
P olskę.

„Sprawa Bogumina —  pisze kores­
pondent —  posiada swoją stronę ko­
miczną. Miasto to odebrali Polacy 
Czechom za zgodą Niemców, w paź­
dzierniku ubiegłego roku. W czasie 
gorączkowych pertraktacyj po pak­
cie w Monachium, delegaci polscy 
wymienili panu Ribbemtropowi szereg 
miasteczek polskich zupełnie niezna­
nych niemieckiemu ministrowi. Do-

O b r ó t  c z e k o w y  P K O  -
s z y b k i — ta n i — w y g o d n y

Kraj bezdroży górskich

U b oga  I d z ik a  A lb a n ia
W ło s k ie  in w e s ty c je  g o s p o d a r c z e

Z a ję c ie  A lb a n ii przez W ołch y  
zw róc iło  u w agę na górsk ie  pań ­
stwo. s to ją ce  d otych czas  na ubo­
czu ro zg ry w e k  w ie lk ich  m o­
carstw . Z a p ozn a jem y  się z tym  
krajem , w  którym  dziś b oh ater­
ski n aród , op u szczon y  p rzez  sw e­
go króla , ostatn im  w ysiłk iem  w al 
czy z p rzem ocą  o b cy ch  w ojsk .

BEZDROŻA
A lb a n ia  g ra n iczy  z G rec ją , Ju ­

gosław ią  i posiada  g ra n icę  m or­
ską w yb rzeży  A d ria tyk u .

O d m orza  b ro n ią  ją  p łask ie  za- ! stępne dla żadnej żeg lu g i. Są to : 
lew ow e  brzeg i, w prost n .ed ostęp - D vina, M at. Szkum bi, Osum , T o ­
nę, pop rzeryw an e  zatokam i, n iz i- jussa. 
nam i nadm orskim i, jez iork am  KLIMAT
oraz  urw istym i brzegam i. N ie licz  K lim at, fau n a  i f lo r a  na w y- 
ne p o r ty : San_ G iovan i d i M edua, ]-,rzezu  m ają  charakter śródziem - 
D urazzo, V a lon a , Santi Q uaranta  n om orski w  głęb i kraju , w  re jo - 
są p rzew ażn ie , z w y ją tk iem  D u- n je górzystym  ponad strefa

ce now e św ia tło  na n astró j W ło ch  j razzo, ostatnio rozbu dow an ym i, ęjj-zew liściastych , charakter ś ro d -
dzisie jszych , że notow ałam  j c , otw artym i, p iask iem  zasypanym i kow o - eu ropejsk i. N a w ybrzeżu

zatokam i. W p a d a ją ce  do zatok  rosn ą  liczn e  g a je  o liw n e. Stoki
do n ied aw n a  pokryte 
lasam i liściastym i i

w sch ód  łań cu ch y  gór, n ależące ki, drzew a, produkty zw ierzęee, 
do A lp  D yn arsk ich . W  p ó łn o cn e j k lepk i d ęb ow e  i asfalt. O becnie 
A lban ii A lp y  Dymarskie (n azyw a j je s t  jedyn ym  krajem , w którym  
ne N em una B ieszka lub P rok le - j do tej pory  nie ma kolei ie la z - 
tya ) o s ią g a ją  2.600 m. ponad po- nych, poza p ołączen iem  D urazzo 
ziom  m orza  (M ali Pupzuks, M aja  j —  T iran a. N atom iast is tn ie ją  do- 
J e z e r c e ) ; w A lban ii p o łu d n iow ej I skonałe d rog i asfaltow e, zbudo- 
— T om ar 2413 m. Z  rzek  je s t  ty l- ! w ane przez W łoch ów , oraz k o le j­
ko jed n a  dostępna dla k o m u n ik a -1 
cji i to dla n ieg łębok ich  statków  : 
rzeczn ych  —  B ojan a  pozosta łe  są 
dzikim i potokam i, p rze b ie g a ją cy - ’ 
m i urw iste  doliny , w zg lęd n ie  za ­
m ulone m ułem  i piaskiem , n iedo- i

O czy w iście  M ogą b y ć  w szelk ie  rzeki, p rzep ły w a ją  bagniste, m ała by ły  
ra c je  p o lity czn e  po stron ic  ryęzne n iezam ieszkałe doliny , bogatym i
W łoch . W  nas, P olakach , ostatnie 
fa k ty  m u sia ły  ch yba  obu d zić  w  
p ierw szym  odruch u  u czu cia  żalu, 
że W łochy',, żc  w łaśn ie  fa szy sto w ­
skie W ło ch y  iść  za czy n a ją  drogą, 
rozp oczętą  p rzez k o g o  innego.

W ybrzeża  p o łu d n iow e j A lban ii, 
począwszy ó ff za tok ’ la lońsik ie j, 
są górzyste, o sp adzistych  brze ­
gach.

W ew nątrz k ra ju  b iegn ą  z p ó ł­
n ocy  na po łu d n ie  i p o łu d n iow y  -

K ról A lbanii A chm ed Zogo 121, 
który —  jak  w iadom o —  opuścił 
Albanię, u d a jąc  się do G recji,

N I E Z A W O D N Y  ' S P O D E K
u$uwa|qcy plamy, w qgry itp.. a  zorazem  udeli- 
kołniajqcy i o d iw ie ż a jq cy  c e r ę —ło  płyn w schodni

M  l  M O S  A
E  i=R F= E  O T l O f v j

Biada bezbronnym i nieprzygotowanym
Europa jest bliższa wojny niż pokoju

( lu b ) .  O statn ie zm iany w polud nik N a rod ow y " uw aża kw estię  
n iow ej E u rop ie  są zapow iedzią  albańską za zapow iedź dalszych  
w ie lk ich  w strząsów , ja k ie  czek a- pow ikłań  w  E u r o p ie : 
ją  nasz kontynent. Św iat je s t  b li- „...Urzeczywistnienie przez Rzym 
żei w o in v  niż p ok o ju  —  stw ier- zasady „Mare Nostrum" w  odniesie-' porachunki z ’ Jugosławia. Jedynie nie
, j — „ „ „ „ o  „ „ i  mu do Adriatyku oraz usadowienie •  !-------- *»•------- !------------

dza zgodnym  chorem  prasa p o l- się w }o ch  ^  Bałkanach, podobnie
ska i zagran iczn a . jak Anschluss austriacki, aneksja

P ow od em  istotnym  osta tn iego  Czech, protektorat rad Słowacją i 
kroku  M u sso lin iego  -  p isze  zajęcie Kłajpedy p~zez N erncy, jest
„C za s " —  b y ła :

św ierkow ym i, które, począw szy  
od w ie lk ie j w o jn y , zosta ły  p rze ­
w ażnie rabu n kow ą gosp odark ą  w 
du żej częśc i zn iszczon e. B ogact- I
w a ziem ne są do te j pory  je szcze  i w ąskotorow e, jak o poz os ta lo ­
nie zbadane. E k sp loa tu je  się  sól ści P° w ie lk ie j w o jn ie  (ok o ło  70 
na w ybrzeżu  oraz p roduk u je  się km .).
a s fa lt  w  S e len icy  pod  W a lon ą . WŁOSKIE LOTNISKA
Są czyn ion e  p oszu k iw an ia  za. . . . . .  W  szeregu  m ie js co w o śc i W łosin a ftą  i ten fakt zw ró c ił u w a gę  • i. . . .  . 1 pobu dow ali lotn iska  na.inow oczesw ielu  za in teresow an ych , czv m a c  . . , . , ,  , .

. „  •• „  j  . ‘ n iej urządzone., k tóre są  ob s łu g i-z A lban ii przedm iot, o k tó ry  n a - J ł  . . .  , , i .
le ż r  i ra n d  sie zabiegać w ane przez w łosk le  sam oloty. Lil e z y  i  m u s i  i»it± , ,  ,  . ,

nie te legra ficzn e  są  d łu g ości ok o- 
GOSPODARKA }0 3.300 km. L ecz  n a jczę śc ie j je sz

A lb a n ia  liczy  35.554 km. kw . cze dziś używ a się m ułów  i  osłów  
oraz ok oło  900.000 m ieszkańców . Jo k om u n ik acji, zw łaszcza  w  gó- 
N a jed en  k ilom etr kw adr, w ypa - rzy s łe j i do tej’ p ory  m ało dostęp - 
da 23 m ieszkańców . S to licą  pań- nej częśc i k ra ju . K om u n ikację  
stw a jest T irana, rozbudow ana m orską u trzym ują  ty lko obce  li-  
przez W ło ch ó w  zupełn ie  m od er- nie okrętow e. A lban ia  je s t  po łą - 
n istyczn ie , o p ięknych  p la ca ch  i czon a  dw om a lin iam i kab low ym i 
u licach . D o w iększych  m ie jso - z V a lo n y  do O tranto oraz z M e- 
w ośc i m ożna za liczyć  tylko K ori- duy do B rin d is i, a zatem  tylko do 
cę, E lbasen , A rgyryk astro . Ż ycie  W ło ch . W  A lban ii p ra cu ją  trzy  
gosp od a rcze  i k u ltu ra ln e sto i ra d io s ta c je ,
je szcze  na bardzo niskim  pozio - ] A  w ię c  gospodarczo  W łosi nie 

. . . . , , . . mie. O statn io  pod tym w zględem  j w ie le  zysk ają  na zdobyciu  A lba-Sa srsss arsjara «*«*?• ■*?— #■»«,
Anglików na Adriatyk, te skąd może M im o iż ro ln ictw o i h odow la  n a - | c ji , k rw aw ych  w alk  i in w estycji
AoTAblm.i TifornehłWjfl V NlP TTr-OTX7i a A f\ Tainń 1  ̂ t    1  ̂ -  -U-oczekiwać pom ocy Jugosławia? Nie .le ż ą  praw ie  do je d y n y ch  za ję ć  ' o w ie le  p rzek roczą  w a rto ść  całe->

zapowiedzią nadciągającej burzy, 
Wszystko wskazuje na to, że Euro- 

„... chęć całkowitego zawładnięcia pa w chwili obecnej bliższa jest woj- 
morzem Adriatyckim, uczynienia z te- ny) niż pokoju, 1 żc zadzie: gnięte w ę  
go morza w łoskiego mare nostrum. zły wielkich konfliktów coraz trud- 
Celem istotnym akcji włoskiej było niej rozplątać w drodze zabiegów dy- 
również umocnienie ich wpływów na plomatycznych"...
Bałkanach przez zdobycie pozycji, D ru g ie  k oło  osi B erlin  — Rzym

zapominajmy,  ̂ że W ęgry ̂ także^mają I A lbań czyk ów , sto ją  on i je szcze
na bard zo  niskim  poziom ie. R oz ­
w ija  s ię  ch a łu p n ictw o ; w yra b ia  
się kilim y, dyw any, w yrob y  ze 
skór i w ełn y.

A lban ia  ek sportu je  tytoń, o liw -

która z jednej strony uzależnia ód 
nich Jugosławię, z drugiej strony p o ­
zwala na szachowanie Grecji..."

BECZKA PROCHU
Co to są B a łk an y? —  zapytu je  

„R o b o tn ik " :
„...Gladstone, angielski mąż stanu, 

mówił przed wieloma laty, że 
„Bałkany to beczka prochu". W y ­

starczy jedna iskra, by prochy wybu­
chły, by zapłonął świat. W  sierpniu r. ffów 
1914 — -  ------------

ruszyło  po długim postoju z miej 
sca. Obecnie oba koła suną zgod­
nym rytmem naprzód

JUG05LAVKA
ZAGROŻONA

Goering pojechał na dłuższy 
czas do Trypolisu — pisze „Po-

zbyt długa grerica z Rumunią zapew 
niłaby i^ o s ła w ii dowóz broni i amu­
nicji od sojuszników"...

BIADA BEZBRONNYM
N a kogo  obecn ie  k o le j?  —  sp y ­

ta każdy. N a bezbron n ych , sła ­
bych  i sk łócon ych . Z a b orczośc i 
partnerów  osi m oże p rze ciw sta ­
w ić  się tylko państw o siln e i zde­
cydow an e. „K u rier  P o ls k i"  pisze, 
ż e :

g o  k ra ju  —  ale za to stra teg icc- 
ne zn aczen ie  p o rtó w  A lban ii za ­
m yk ających  w esp ó ł 1  portam i 
W łoch  cieśn inę O tranto jest 
ogrom ne. A  p rócz  tego moźHiwość 
da lszych  w p ływ ów  na B ałkanach .

„...Jeszcze rok temu można się by­
ło łudzić —  dzisiaj nie ulega już wąt­
pliwości, iż jeżeli w obrębie... apety­
tów  osiowych znajdzie się gdzieś na 
św iecie jeszcze jedno, bezbronne, sła 
be, małe państwo —  ani Berlin, ani 
Rzym nie zawahają się ani na chwi. 

, , . lę przed napadem. Żadne zapewnie
lon ia  je s t  to zapow iedź tar- | n;a wjosgie czy niemieckie tego prze-

osi o T unis. Jed n ocześn ie  1 konania dzisiaj już zmienić nie mogą.
sprawdziła się przepowiednia prsedmiotpiT1 7- intPre nwań osio" SIADA SŁABYM !"...

Gladstone‘a. Czy ma się sprawdzić pr -^ m io te m  za in teresow ań  osio  ,
w ych  p artn erów  jest po za jęciu  
A lb a n ii J u g os ła w ia  i zawsze n ie ­
sp ok ojn a  M aced on ia :

| .....A jeśli o Macedonię upomni ślę
: zbrojnie Bułgaria, to przerwanie naj- 
1 ważniejszej arterii kolejowej Biaio- 
[ gród —  Saloniki —  będzie rzeczą 

. ! względnie łatwa. Jeśli zaś flota w ło-
R ow n ież „W arszaw sk i Jrzien- ska, mając porty Albami, zagrodzi po

raz jeszcze jeden? Tuż obok „beczki 
z prochem" krąży aktualnie „o ś "  Ber­
lin —  Rzym nie tyle z iskrami, ile z 
zarzewiami w lekkomyślnych dło- . 
niach"... |

W PRZEDEDNIU 
ZAWIERUCHY

B iada słabym  i n ie p rzy g o to w a ­
nym W  d z is ie jszy ch  w arun kach  
jed yn ym  argum entem  w  stosu n ­
kach m ięd zyn arodow ych  jest s i l­
na arm ia. K to n ie je s t  s iln y  i 
p rzyg otow a n y  na w szystko, ten 
m oże n iezad ługo stać się o b je k -  
tem  „za in teresow an ia ". Ogólny widok stolicy Albanu Tirany, zajętej przez wojska włoski*
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K O N I K A  K U P I I I C I C A
JiM u r s i i t e ć  w /staw ę?

W s e l k S e  z n a Q Z Q n i e  r s k i a m o w e
w y s t a w

Jak w yn ika z osta tn ich  badań  
statystyczn ych  przep row a dzon ych  
n iedaw n o w A m eryce  ok. 80 p roc. 
k u pu jących  nabyw a artykuły z a ­
ch ęcon e  ich  w y g lą d em  zew n ętrz­
nym, a w ię c  dzięki w ystaw ie i 
pólkom  sklepow ym .

O lbrzym ie  rek la m ow e  znaczenie 
w ystaw y je s t  n iezap rzecza ln e  i 
d la tego dziw n e się  w yd a je , że  u 
na- ja k  dotąd , tak m ało je szcze  
zw ra ca  się  uw agi na od pow ied n ie  
je j  u rządzen ie . W ym aga ono 
w praw dzie  pew n ych  k osztów , a- 
le ju ż  w  krótkim  czasie  zw rócą  
»ię  one ca łk ow icie .

OPRAWA WYSTAWY
K ażda w ystaw a pod ob n ie  jak 

obraz mue m ieć od p ow ied n ią  o- 
praw ę

Składa się  na nią przede w szy ­
stkim  fasada  sklepu, k tóra  po­
w inna b y ć  p r o p o rc jo n a ln a  w  sto­
sunku do drzw i i sam ej w itryn y, 
następn ie  szyld  z ładnym  czy te l­
nym napisem . S tosow an e d a w n ie j 
szyldy b laszan e w ych od zą  ju ż  zu ­
pełn ie  z użycia , m ie jsce  ich  za ­
stępu ją  inue, dużo e fek tow n ie j­
sze, na k tórych  już dużo n ap isów  
n eonow ych .

U m iejętne u m ieszczan ie  szyldu

często  d ecy d u je  o ogólnym  w y ­
g lądzie  w ystaw y  i trzeba  na to 
zw racać p rzy  je j  urządzaniu  du­
żą uw agę.

Jednym  z n a jw ażn ie jszych  w a-

pach  i z zach ow aniem  okreSIons- 
go k ieru n k u : układ geom etrycz­
n y  —  d la  w ystaw  z przedm iotam i 
o w yraźn ych  k on tu rach , harm o­
n iczn y  układ lin ii p łyn n ych  zn a j-

runltów  n ależytego w y g lą a u  w y- , du je n a jszersze  zastosow an ie  w
»ta w y  je s t  sam a w itryn a. P ow in ­
na ona b y ć  duża, jed n o lita  i n a j­
lep ie j je ś li z rob ion a  ze szkła.

UKŁAD 
I  K O M P O Z Y C J A

Sam o u łożen ie eksroonatów w y 
m aga dużego smaku artystyczn e­
go i w ie lk ieg o  zn aw stw a w  dzie­
dzinie u rządzan ia  w ystaw

P rzy  u rządzan iu  w itryn y  sk le ­
p ow ej przede w szystk im  n ależy  
pam -ętać o tym , że m usi być  ona 
a tra k cy jn ą  d la  w idza . P ow in n a  
zryw ać ze w szelk im i utartym i sza 
b łon am i. W in n a  za w iera ć  jakąś 
m yśl i m ieć  m iły  dla oka , n ow y  
naw et n ieoczek iw an y  układ.

Is tn ie je  k ilka praw id łow ych  
sp osobów , układania  w ystaw ia ­
n ych  p rzedm iotów . Z astosow an ie  
je g o  za leży od  gatunku to w a ­
rów .

A  w ięc  układ rytm iczny  n a d a ­
ją c y  s ię  n a jle p ie j do w ystaw , na 
k tórych  um ieszcza się  drobne 
przedm ioty  w ró w n y ch  odstę-

m agazyn ach  z m ateriałam i. Jest 
je szcze  w ie le  innych , ja k  układ 
sw obodny, p o łą czen ie  lin ii p łyn ­
nych  z układem  g e o m e try czn y m i 
tym  podobne.

OŚWIETLENIE 
I SPRZĘT 

PQftfQ€NIĆ%Y
P rzy  u rządzan iu  w y sta w ; trze ­

ba też zw ra ca ć  u w a gę na sprzęt 
pom ocn iczy , a w ię c  półk i, pod -

Czytty -
z a r a b i a

Zebranie Kupiectwa stolicy
w sprawie sabskrypcj. paczki

W  d n iu  6  b .H L  o d b y ło  &ię w Lo-

stawflri, k artk i «  cen om ; i narioty-
tc  ośw ietlen ie .

W szystk ie  te czyn n ik i w p ływ a­
ją  n a  o g ó ln y  ob ra z  w itryn y  
now ej i sza n u ją cy  3ię ku piec, 
który rozum ie je j kolosam i, zn a - *  W m -
czem e r e k l^ n o jn ,  n u  m oże żad- p rzed staw icie li
nej z po  r  ty c  rzeczy  zn-i ea w szystk ich  argani-^acy; k u p ieck ich  

. . ■ sto licy , zw o ia n e  z u u c ja ty w y  w y -
d S t t  H a n d low eg o  S ek c ji K on tro  

w yg lą d a ć  św ieżą  p o w m n y  b y c  K o n .t e t u  na m . st.
dobrane k o lorem  do tła, n ap isy  W a rsza w f 0 b r o n y  P rze -
aa p lakatach  i c e r y  —  ła dn ie  w y 
konane i p rzed e  w szystk im  c z y ­
te ln e  t. j. w ten sp osób  b y  znaj 
du ją ca  się  na n iej przedm  oty  n ie 
rzu ca ły  w zajem n ie  r.a s ieb ie  c ie ­
ni.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Ż A C Y J I  K U P I E C K I C H

Szykanowanie kuptów
przy* w ła c ize  p o w ia t o w e

Q charakterystycznym wypadku W erb k ow ica ch  p rzedstaw icie le  f ir
A n d rze j R ęcza jsk i w  W -w ie  

zostali ukaran i grzyw n ą z zam ia-numer „Głosu Kupca i Rzemieślnika1 
Notatkę tę w całości poniżej zamie­
szczamy.

Z  p ro w in c ji otrzym aliśm y n a­
stępu jące w iadom ości o  „ ż y c z li -  
w y m 1' ^ stosu nk ow an iu  się w ładz 
p ow ia tow ych  do ku piectw a.

W  pow . h ru b ieszow sk im  w

W s c ia c iK a  K U j j c ó *
^ ł ó k s e r a i r c z y c h

K o ło  K u p có w  G ałęzi w łó k ie n ­
n iczej p rzy  S. K . P . zorgan izow a ło  
w  ostatn ich  tygodniach, zb iorow a  
w ycieczk ę  d o  Z a k ła d ó w  Ż y ra r ­
dow sk ich  W  w y c ie czce  u czestn i­
czy ło  pon ad  40 osób .

W y cieczk a  zw iedziła  w arsztaty  
zak ład ow e oraz zapoznała się z 
pe łn ym  procesem  p ro d u k c ji w łó ­
k ienniczej.

ną na areszt za u dzia ł w  skupie 
na „sp ę d z ie  gospodarczym  trzody  
ch le w n e j1'.

N akazy k arn e w ystaw ion o  na 
b lan k ieta ch  Starostw ą, P o w ia to ­
w ego.

N otu jąc  p ow yższy  n ow y , a tak

ZEBRAN IE ZARZĄD U  S. R . P.
Dnia 4 bm. odbyło się zebranie Za­

rządu Stow. Kupców Polskich, Na ze­
braniu omówiono szereg spraw bie­
żących oraz sprawy natury organiza­
cyjnej, wrenzcie przyjęto i owych 
członków.

ZRZESZENIE KUPCÓW 
WIEJSKICH 

W dniu 16 bm. odbędzie s*ę w Ja­
kubowicach lebranio organlzacype 
Kupiectwa Wiejs-kiego Celem zebra­
nia jest stworzenie oddziału Zrzesze­
nia w Jakubowicach.

ZEBRAN IE W E WRZEŚNI 
W dniu 16 marca br odbyło s!ę 

wali o zebranie Zrzeszenia Kupców 
we Wrześni.

Pii przyjęciu przez zebranych po­
rządku obrad, z koiei na.dąpiło odczy­
tanie sprawozdania z ostatniego ple­
narnego i ostatniego rocznego walne­
go zebrania

W  komunikatach Zarządu wykazu 
je p prezes przede wszystkim pracę 
nad wprowadzeniem w składach „sta­
łych cen” z dniem 15 marca i referuje 
przebieg ogólnego publicznego zebra­
nia

W wyboragh -weszli ^do Zarządu 
prtaz aklamację:' p rd yr . M ikołajczyk 
j^ko prezes oraz pp. Oksk, Nowicki, 
Stein. Bacik, Gregorowicz i Szajkie-ja sk raw y  d o w ó d  „ż y cz liw e g o  

trak tow ania  k u p có w  po lsk ich  wicz oraz jako zastępca p. Bulczyń 
przez w ładze lok a lne, m usim y z 
ża lem  jeszcze  raz stw ierd z ić ; że
m im o ośw iadczeń , k tóre  s łysze ii-

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pip 
dyr. Rakoczego i Warchalewskiego. 
Do Sądu Honorowego p. dyr Miko-

Hd ) H

śmy ze strony  rzedstaw icieJi r z ą - łajczyka, Jankowskiego i śledzia, na
du  o ró w n y ch  p raw ach  k u p ców  i Î acz5<)rows*cie^0 1
spółdzieln i, w ładze  pow iał w e  a - j °  ZEBRAN IE W  ŚRODZIE 
stępu ją  z k u pcam i, o p ła ca ją cy m i j w  dnju ^  m a, M bl wH^ o ^
podatki i św iadczen ia  państw o- przewodnictwem p. Prezesa Macikow-

skiego plenarne zebranie Zrzeszenia 
Kupców w Środzie.

Po zagajeniu zebrania przez p 
Prezesa Manikowskiego wygłosił p. 
dyr. Kluczyński obszerny referat na 
temat stałych cen.

W  dyskusji następnie zabierali glos 
pp. Terakowski, Rektorowski, Owsiń- 
ski i Kaczmarek, którzy wysunęli pe­
wne wątpliwości, czy akcja stałych 
cen na terenie Środy hędtie miała po 
wodzenie, zwłaszcza jeżeli chodzi o

w e... ja k  z przestępcam i...
C óż na to p ow ie  M in. P rze m y ­

słu i H andlu .

' 1 l
H E R B A T A  , , Z  K O P E R N I K I E M

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A . D Ł U G O K Ę C A l, W . W R Z E Ś N IE W S K I S  A .

Warszawa, Al. J‘ mio|lmsk|c 119 
!esł nniiamiyni żridłem zakap jw fraUcwyeti Herbaty Kawy, Kak-o

handel kolon Lamy i bław jtny. W od­
powiedzi p. dyr. Kluczynfrki przedsta­
wił wszystkie momenty, wtóre prze­
mawiają raczej za tym. że i bcauia 
kolonialna z całym powodzeniem 
może u siebie stosować stałe ceny, co 
się -resztą ogólnie dzieje

ZEBRANIE VV OLSZTYNJE
W dniu 28 marca ły  odbyło się 

roczne Walne Zebranie Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan w  Wolsztynie. 
Na przewodniczącego ze rama powo 
lano jednogłośnie seniora p. Skibiń­
skiego.

P o sprawozoaniu ustępującego Za­
rządu przystąpiono do wyboru n o  
wych władz, do których wybrano p. 
Benebesla, jako prezesa, p. Skibiń­
skiego jako wiceprezesa, p. Nowaka 
Floriana jako sekretarza, p Ziemnie- 
wicza iako zastępcę sekretarza i jat­
ko dalszych członków zarządu p. 
Szczęsną i p Waszkowiaka. Do Ko­
misji Rewizyjnej powołany zosia! p. 
Fliger i p. Dullat.

OBRADY W  KATOWICACH
W  dniu -v0 marca rb. odiiyro się 

walne zebranie Stowarzyszenia Kup­
ców w  Katowicach, któremu mar 
szałkował p. B. Szaflik.

Po udzieleniu absolutorium ustępu 
jącamu Zarządowi przystąpiono lo 
wyboru nowego Zarządu, który u- 
Konstytuował się w  następującym 
składzie: prezes — Czaplicki Stef., I 
wiceprezes —  Dudkowiak Fr., fi wi­
ceprezes —  Smoczyk ,T. sekretarz - -  
Kegel J., zast. sekr. —  Barnasza* Ste 
fan, skarbnik —  Najdrowski Zyg­
munt, Ławnicy: Świętochowski, św i­
t o ,  Szaflik, Kończak, Boratyński, Ku 
slas, Czarnecki, Czapliński Jan i Ś'iw 
ka. Komisja Rewizyjna: Dutkiewicz, 
Mandrysz Kasner.
ZEBRANIE KUPCÓW PODRRÓŻU.

JĄCYCH W  WILNIE
W dniu 26. 3. br. odbyło się rocz­

ne walne zebranie Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Przedstawicieli Han­
dlowych i Kupców Podróżujących w 
Wilnie, na którym został wybrany 
nowy /.arzącł w składzie p Bolesław 
Szniania —  prezes, p. Walenty Boi, 
Ludek —  wiceprezes, p. Józef Stefa­
nowicz —  sekretarz, p. Franciszek 
rangę — skarbnik.

c iw lc ttu e ze j, Z e b ra n .u  p rzew od n i­
c z y ł p  prężnio E u gen iu sz W encel.

Z ebran i przeósta/w io.ele orgarń - 
zą cy j k u p ieck ich  jed n om yśln ie  
uznali, że usta łom . d la  handlu  
prsez n acze ln e  orga n izac je  kupiec 
f c e  n orm y  su bsk ry p cji P ożyczk i 
w  o m y  t»yc trak tow an e ja k o  n o r ­

m y m in im alne i że k u p e c t w o  sto  - 
iicy  winno su bsk rybow ać ■'ożycz- 
kę w ed łu g  n a jw yższych  srwaicr. 
m ożliw ości, b y  dać najlepszy  przy  
kład ca łem u  ku p iectw u  B ze csy - 
posp clite j.

U zn ając św iadczen ia  na rzecz 
ob ron y  p rzeciw lotn icze j ze i.bow ią  
zek pow szech ny, zebrani przedsta­
w icie le  ku p iectw a  u ch w a lili raz 
jeszcze w ezw ać ca łe  k u p-ectw c 
sto licy  do n atych m iastow e, sint— 
sk ryp cji pożyczk i oraz d o  p od da­
n ia  się k on tro li orga n izacy j k u ­
p ieck ich  odnośn ie spełnienia tego  
obow ią zk u  obyw ate lsk iego

Konkurs LrzątJzania Wystaw
przez młodzież szkół hand Q¥.*ych

K u p iec  Ki In stytu t W ied zy  Z a -  dy Przez  K o ło  K u p có w  W in n ą  - 
w od o  w e j o rga n izu je  w  c iągu  bież. j K o lon ia ln y ch  przy S E P  d t le j r.a- 
miea ąca II O gó ln op o lsk i K on k u rs ^roda >- Papierników  p rzy
Urządzania O k .en  W y sta w o w y ch  ^ K P , nagroda K oła  K u p cć  \ G ałę 
przez m ło d ś e ż  szkół han dlow ych . w łók ien n icze j p r t y S K . P ,  n a -  
K ojik u rs trw ać b ęd z ie  od  35 k w ie t ! g ro d 3 K o ła  K aT>cow B ie l żniano -  
n ia  d o  1 m a ja  b. r ., je d n a k ie  na K o n fe k cy jn y ch  przy  S. K  oraz  
urządzen ie  okna p ozostaw ion y  jest 2 n agrod y  „T y g od n ik a  H andło-
czas ty lk o  jed n eg o  dn ia  (2 4  k w iet 
n ia ).

K u p ie ck i In stytu t W ied zy  Z a w o  
clowej p rzezn aczy ł d la  u czestn i-

w ego
U d z ia ł w  K on k u rsie  m oże brać 

m ło d z ie ż  k oń cząca  w  rok u  bieżą­
c y m  n a u k i w tych  szkołach  h an ­
d low y ch , w  których  w ykładan a

k ó w  konkursu  7 nagród  (I  —  100 jest te c h n ik a  re k la m y . B: ższych  
zł., II i III —  p o  50 zł., IV. V , V I, in fo r m a c y j u d z ie la  b iu r o  K u p ie c -
V II — p o  26 z ł.)  op rócz  te g o  je sz ­
cze  zostaiy u fu n d ow an e 3 nagr er­

ki ego Instytutu  W iedzy  Z a w o d o ­
w e j (u f. Z ielna 50 ).

Ni® k u p u j u * y  d a

Pepieri! I

0 uprawnieni)* dozoru
nad obrotem artyku am' żjam3Śtio*ymi

O d szeregu  lat k u p iectw o  i prze  czyn  tego stanu rzeczy, Izba P rze 
m y si bran ży  ży w n o śc io w e j uskar- 1 m y słow o  -  H an dlow a w  W arnsa- 
śa się na u cią ż liw ości i u tru d n ię - j w ie  p rzeprow adziła  oo p o w ię d n ie
ma, odczuw ane w  w ew n ętrzn ym  
obroc-e  artyk u łam i żyw n ości z 
powodu w adliw ej reg lam en tacji 
sanitarnego d ozoru  nad tym  o b ­
rotem .

W celu  bliższego ustalenia przy

OLS ST tli’ANI 2 )

D Z I E W C Z Y N A ,
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14 Praektad autoryzowary Eugeniusza Baluckiegł

—  Sid! —  przywołała go do porządku piękna 
pgjpi. —  Proszę mi oszczędzić wjsłuchitvania n’e- 
mądrych uwag.

Limuzyna pomknęła
Młody człowiek w nieprzemakalnym płaszczu 

popatrzał za nią. potrząsnął w powietrzu zaciś­
niętymi pięściami i zaklął w bezsilnej złości. Czuł 
się niewesoło, a gdy spojrzał na zegarek, 'zbladł 
i zaniepokoił się wyraźnie.

Deszcz lał jak z cebra.
Piękna pani zawinęła się szczelnie w drogie 

futro i odchyliła się na poduszki siedzenia. Popa­
trzyła na czerwony kark szofera Sid nie odzywał 
się więcej: był widocznie niezadowolony i pędził 
z bezsen-sowną szybkością. W  pięknej pani zaczął 
wzbierać gniew. Największą jego przyczyną był 
młodzieniec w nieprzemakalnym płaszczu, ponie­
waż piękna pani skrzywdziła go niezasłużenie. 
W  sferze, do której pani Gregory należała z ty­

tułu sytuacji towarzyskiej i majątkowej, nienawi ­
dzą zazwyczaj ludzi będących powodem skruchy. 
Spóźnionej, oczywiście.

W yjęła  z torebki puderniczkę z luslrem, przy­
pudrowała twarz i poprawiła włosy-. Na pierwszy 
rzut oka można było dać pięknej pani trzydzie­
ści lat. po przyjrzeniu się —- czterdzieści.

Samochód zbliżył się do przejazdu przez tor 
kolejowy. Zapory były podniesione, dróżnik wy­
glądał przez okno budki opierając się nosem 
o szybę.

Szofer w tym samym wariackim pędzie przele­
ciał przez tor. W óz podskakiwał gwałtownie na 
szynach i trzeszczał we wszystkich spojeniach.

—  O czym pan myśli, Sid? Proszę jechać przy­
zwoicie! —  Piękna pani ucieszyła się: było na kim 
wyładować niezadowolenie. —  Żałuję bardzo, ale 
będę musiała powiedzieć panu doktorowi, że nie­
poczytalna jazda zanadto mi działa na... No, co 
się znów stało? Dlaczego pan jedzie lak wolno?

—  Jakiś człowóek —  odparł lakonicznie szofer.
—- Co takiego?
Sid ruchem głowy skazał na szosę.
—  Jakiś człowiek tam stoi.
Pod wątpliwą osłoną przydrożnej topoli 

^o rzadkich, w górę sterczących gałęziach stał rze­
czywiście jakiś człowiek v  sportowej czapce, 
wciśniętej głęboko na głowę i w szarym brezen- 
towrym płaszczu.

—  Ach, proszę, Sid... trzeba wziąć tego bieda­
ka i podwieźć go choć trochę... przynajmniej do 
najbliższej wioski.

Ociągając się nieco, szofer zdjął nogę z ha­
mulca.

—  Myślę, ze trzeba go wziąć koniecznie —  
ciągnęła z przejęciem piękna pani. —  Może u s ią ś ć  
obok pana. Boże Święty, co za pogoda! Jaki deszcz 
leje!.. Proszę się zatrzymać!... W  każdym razie to 
nie pclrwa tak długo, jak z tą pompką —  dodała 
jakby na usprawiedliwienie. —  Nie spóźnimy się... 
a ostatecznie uważam io za obowiązek. W  taki 
straszny deszcz!

Nieczyste sumienie niepokoi często nawet lu­
dzi mało wrażliwych pod tym w-zglfdem. I pani 
Gregory, pani Violet Gregory, druga żona stare­
go syndyka garlandzkich zakładów przemysło­
wych, uznana piękność tego sezonu od W est End 
do Gariand Green, zaczęła snuć filozoficzne roz­
ważania, gdyz każdy nieco głębszy proces myślo­
wy był w jej pojęciu filozofią.

—  Nie można zostawiać człowieka na takim 
okropnym deszczu. Może zaziębić się i umrzeć. 
Niechże pan już się zatrzyma, Sid! Za kwadrans 
dojedzierny do najbliższego o^tedla i tam wysa­
dzimy biedaka Wytłumaczę doktorowi... No, pro­
szę zahamować wreszcie! Po Co ten człowiek bę­
dzie tak daleko do nas biegi?... W ięc wytłumaczę, 
że skoro się ma samochód, to trzeba być wr każ- 
Gej chwili przygotowanym na spełnienie pewmych 
obowiązków Dlaczego pan nie hamuje, na m i­
łość B o .k ą9

badania, zb iera jąc obszerny  m a te ­
r ia ! w  tej spraw ie z uw zględn ir- 
niem  szeregu  postu latów , zg łoszo­
n ych  przez zainteresowanie sfery  
gospodarcze.

U zn ając te postu laty  s fe r  g osp o ­
darczych  za słuszne. Izba F rzem -  
H andlow a w  W arszaw ie p rzęd ło  
ży ła  je  M in. Przem . i H andlu . J e ­
dn ocześn ie  Izba stw ierdziła  k on ie ­
czność u jed n olicen ia , u proszcze­
nia, uzupełnienia i ew ent. sk o d y - 
fik ow an ia  ob ecn ych  p rzep isów  o 
dozorze nad żyw n ością  i za p rop o ­
n ow ała  p ow ierzen ie  ty ch  prac 
sp ecja ln e j k om isji m iędzym in iste ­
ria lnej na w zór  p ow o ła n e j w  ub. 
roku  K om is ji P raw a  P aten tow ego , 
w  k tóre j b y ły b y  reprezen tow an e 
rów n ież w szystk ie  te  d " ia ły  sa ­
m orządu  gospodarczego

ŁAIOFMU1 UMtl ca 'KUTECZNOłO

.tr.GÓBSKIEGO

K u r s
dla p r z e d s ta w ic ie li

h 3 n r i :- ( i w y t h

Z rzeszen ie  C hrześcijańsk ich  
P rzed staw icie l: H a n d low y ch  _ k u p  
ców  P od różu ją cych  w  W arszaw ie  
w obec  liczn ych  zapytań  w  spru- 
w :e  kiw su dla przedstaw icie li hen
d low y ch  w yjaśn ia , że n ie  z a m e -

Szofer dał pełny gaz. W óz poderwał z miejsca i £hało orga n izac ji tak iego kur,*iŁ 
• , . . . • n ■ op ra w a  ta u leg ła  jed n a k  op óźn ie -

1 w d»łk>m pędzie przeleciał przez niewielkie I nm z przyczyT1 d ZrzeszenjTiU
wzniesienie. (D. c. n.), i zależnych.
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W a rsza w o ! Ty za w sze  p rzo d u je s z!
Odezwa Komitetu na m. st Warszawę

P o ż y c z k i  O b r o n y  P r z e c iw lo t n ic z a !
W arszaw o! T y  zaw sze

p rzodu jesz !
T yś jest b ow iem  Stolicą , na 

którą zw rócon e  są oczy  całego 
kraju.

T ak  b y ło  d a w n ie j, tak i dziś 
b y ć  m usi —  w  godzin ie, gdy  N a­
ród  p ow o ła n y  został do p opa rcia  
sw ego zb ro jn eg o  ram ienia —  
W ojską  P o lsk iego , jed yn ego  gw a  
ranta n iepod leg łości, przez w zm o 
<m enie środ k ów  czyp n ej obron y  
przeciw lotn icze j

N ie zapom inaj. W arszaw o, —- 
że T w ym i d z ie ó r  i by li. z T w ego  
ducha n a  przestrzen i w iek ów  n a ­
tchnien ie czerpa li: Jan K iliński, 
P iotr B lankę, B e łw ed erczy cy  

N ocy  L istop a d ow ej i ci w szyscy

f U t t o n l e s t

% d f ć j
K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­
W Y C H

k o m p l e t n a  k u r a c j a  z a  z ł .
155 . i 3 -ty godni owy ryczałtowy po­
byt w okresie między 1 maja a 15 
cŁcrwct. Wszelkich informacji udzie­
lamy odwrotną pocztą. DYREKCJA

liczni bezim ienn i, korzy  w d ob ie  
P ow stan ia  S tyczn iow ego  k on sp i­
racy jn ie  su bsk rybow a li P ożyczk ę  
R ządu  N a rod ow ego  i do  ostatnich  
dni P ow stan ia  z narażeniem  w o l­
ności i życia n ie szczędzili m u 
ofiar.

C zyż dziś, gdy  w  P o lsce  N ie­
p od leg łe j m am y su b sk iy p cję  P o ­
życzk i O bron y  P rzeciw lotn icze j, 
zabrakn ie  k ogok o lw iek  z nas?!

B ierzm y w szyscy p rzyk ład  z

zapału  n ajszerszych  mag ludności 
p racu jące j, n iosącej w  o fie rze  na 
F. O. N. sw ój grosz c iężk o  zaro­
b ion y !

D zisiejsza W arszaw a .n ie  zrob i 
w stydu  daw n ej, starej W arsza­
w ie  i n ie  da się w  su bsk rypcji 
P ożyczk i n ikom u w yprzedzić.

W szyscy , ja k  jeden  m ąz m a ­
szeru jm y  do kas!

N iech  ży je  W ojsk o  P olsk ie  i 
Jego  W ód z N aczelny!

Co wart Blikle osądź sam, 
ja ci tylko ciastko dam n. ś w ia t  35

SKa mało steśif.eas
w  s to s u n k u  do p s t r z e b  m ia s ta

W arszaw a liczy  skrom n ą ilość 
18-tu pa rk ów  i o g ro d ó w  p u b licz ­
n ych , k tóre  za jm u ją  obszar 533 
ha. S k w erów  na u licach  i pla-? 
cach  posiada m iasto 144, a pasów  
zieleni ok o ło  3.600. Ł ączn y  o b ­
szar ich  w ynosi 81,4 ha. P oza 
tym  na teren ie W arszaw y leży  
15 o g ró d k ó w  dla dzieci. Stan za­
drzew ienia  na u licach  m iasta 
w yn osi na dzień  1 -g o  stycznia 
1938 r. 41.518 sztuk. C y fry  te  ze 
w zględ u  na duży  obszar m iata,

P o ś r e d n ic tw o  P r a c y
S t u W .  P o m -  B i  ź  l e m u
Akad. Stow . Charyt. „P om oc  

B liźn iem u " zorgan izow a ło  sek cję  
pośredn ictw a pracy, która czynna 
jest w  lokalu przy  u l. P lac Z a m ­
k ow y 9 w c  w tork i i p iątki w  godz. 
19 —  20.

jak  i na ilość m ieszkańców  są 
stan ow czo zb y t skrom ne i w y m a ­
ga ją  jak  n a jszybszego p ow ięk sze ­
nia.

i t
„ K r ó l

n i e b o s z c z y k ó w
przed sądem a?»iacy|nyni

W arsz. S ąd  A p e la cy jn y  w y zn a ­
c z y ł na dzień  14 fcra. p roces  „k ró la
n ieb oszczyk ów ", M ory ca  Pinkwar­
ta skazanego w  p ierw szej in stan cji 
na 3 i p ó ł rok u  w ięzien ia  za fa ł ­
szow anie św ia d ectw  zgonu  i  m ne
przestępstw a.

P m k ierl p rzeb y w a  na w oln ości 
za k au cją  w  w ysok ości 30.000 zł.

Na rozpra w ę w  Sądzie A p e la cy j 
nym  p ow oła n o  w  ch arakterze 
św iadk ów  ok o ło  50 osób .

Zasiłk i d la  rod zin o
o d b y w a ją c e g o  s ł u ż b ą  w o js k o w ą

mtesęcu z^stałr ustal-tw bilisacji htb wojny 
> sasttków

ab.
do wwiłków dla rodzin osób, 

odbywających służbę wojskową. Za­
siłki będą n ogły  pobierze rodziny
iołmeesy odbywających służbę czyn­
ną, ub tez rezerwistów powołanych
na ćwiczenia.

Także pospolite roszenie, pomocni 
cza słtrżba wojskowa daje powyższe 
upra-wmema.

Jednak warunkiem pooierauua zasił­
ku jest tylko przypadek, gdy odsta­
jący służbę jest jedynym żywicielem 
rodziny lub też gdy odh\ wa służbę 
wojskow ą ochotniczą w czasie mo-

N »em ie G & ie  d r u k i
z a l e w a j ą  P o l s k ę

W  ostatnim , czasie Ł ód ź żale-' 
w ana jeąt przez propagan dow ą 
literaturę h itlerow sk ą  z N iem iec. 
W ydaw n ictw a  te  p och odzą  z o -  
środ k ów  p rop a g a n d ow ych  T rze­
ciej R zeszy, ja k  Berlin , Stutgart, 
M onachium , H am bu rg  i in. K o l­
p ortow an e są zupełn i'1 jaw n ie  
w śród  N iem ców  w  Polsce, M ate­
riał p rop a g a n d ow y  w yda w a n y  
jest nie ty lk o  w  ję z y k u  n iem iec­
kim . ale rów n ież  i polsn im  

N a jbard zie j ch arak terystyczn ym

m om entem  jest to, że m ateriał 
ten rozsyłany jest za pośrednic­
tw em  poczty polskiej, jako druki 
w  kopertach otw artych.

ZttsSek pob-erat mogą że-na, dsóe-
ci ślubne ora? nieślubne, których oj­
costwo jest stwierdzone, pas.erbo- 
wie, rodzice, rodzeństwo i dziadko­
wie. Zgłoszenie prawa do zasiłku na­
leży kierować do gminy zamieszka­
nia osoby uprawnionej.

Wybory
w  R z e s z o w i e

W ybory  do rady  m ie jsk ie j w 
Rzewszowie zosta ły  w yznaczone 
na dzień  21 m aja b. r. M iasto pe 
dzielone zostało na 9 okręgów 
w y b o rczy ch .

Złóż ofiarę 
na F. 0. N.

w nm

mą

R A D I O
C Z W A R T E K  IS .  4.

6.30 P i e ś ń  „ K i e d ;  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " .
6 35 G i m n a s t y k a .  6 .B0 M u z y k a  ( p ł y t y ) .
7 00 D z i e n n i k .  7.15 M u z y J  a  ( p i y t y ) .  8.00 
A u d y c j a  d la  s z k ó ł.  11.00 P o r a n e k  d ia  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  11.25 W a lc e  S t r a u s s a

lP U .57 H e j n a ł .  12-03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .
15 00 , T r z e n a  b y ć  p s y c h o lo g ie m "  —  p o -  
a a d e n k s  15.15 „ C i o c ia  z  p r o w i n c j i "  —  
d ia lo g  15,30 M u z y k a  o b ia d o w i O r k i e s t r y  
L w o w s k i e j ,  16.00 D z i e n n i k .  16.05 W ia d o ­
m o ś c i  g o s D o d a r c .T  16.20 „ Z a  C h le b e m "  — 
o d ę g y t . 16 10 R o b e r t  S c h u m a n n :  Iv
S z t o m p k .:  17.10 * y r > «  p o r t ó w  —  p o g a ­
d a n k a .  17.20 K o n c e r t  p o p u la r n y .  18.00 A u ­
d y c i e  d la  m ło d z ie *-1 w d e js k ie j .  18.30 ,.O o o  
u w e ś t o  M o n iu s z c e "  I  a u d y c j a  J a c h i -  
m e c k ie g o .  19.20 P o w ie ś ć  m ó w io n a  M a r i i  
K ir a c a w  l i r o w e j  19.36 K o n c e r t  r o z r y w k o ­
wy. 20.35 D z i e n n i k .  W ia d o m o ś c i  m e t e o r o -  _ .. ,
l o g ic z n e  i  s p o r t o w e .  21.00 „ P e r e g r y n a c ja  K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  T r a n s m i s j a  z F i l -
d z ia d o w s k a "  —  z u d y c j a  W a s y le w s k ie g o .  h a r m o n ii  W a rs z .  22.io  P ł y t a  z a  p ły t ą .  22.55
21.45 . . F o l k l o r  r ó ż n y c h  n a r o d ó w "  22.13 P i  z e g lą d  p r a s y .  23.05 D z ie n n ik .
M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y )  22.55 P r z e g lą d  
p r a s y .  2300  D z i e n n i k .  23.05 I I  K o n c e r t

PIATKJś, 1<L 4.
6.30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s idj=> z o r z e  . 

6.35 G im n a s t y k a .  6.50 M u z y k a  p ł y t y ) .
7.00 D z ie n n ik .  7.15 M u z y k a  i p t y t y ) .  800 
A u d y c j a  d la  s z k ó ł.  1100  A u d y c j a  d la  
s z k ó ł.  11.25 N ie z n a n i  p ie ś n ia r z e  ( p ł y t y ) . '  
11.57 H e jn a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .  
15 no „ Z a g a d k i  m u z y c z n e " .  W i n  S p r o t .  
15 30 M u z y k a  o b ia d o w a  w  w y k .  o r k .  p u ł k u  
D -decL B y d g o s k ie " .  1.6.00 D z i e n n i k .  1505

W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.20 R o z m o w a  
z. C h o r y m i.  16.35 „ T r a d y c y j n e  p o lo n e z y  . 
Ł7JXi „ D r o g a  w  d a w n e j  P o ls c e "  —  p o -  
e a d a n k a .  17 20 K o n c e r t  k w a r t e t u  s m y c z ­
k o w e g o . 17.45 S k r z y n k a  t e c h n ic z n s .  18.00 
A u d y c j a  d la  w s i .  18.30 . .R a d 7, w i ł ł  w g o ś c i"  
n ie * ’ —  s łu c h o w is k o .  19.15 . .B u d u j e m y  s i l ­
n e  l o t n i c t w o 19.35 K a p e l a  L u d o w a  
D z ie r ż a n o w s k ie g o .  20.35 D z i e n n i k .  S jjo r t .
21.00 . ,O s t a t n ia  p o d r ó ż  m a łe g o  K a z i a "  —  
e p iz o d  z  o p o w ia d a n ia  I w a s z k ie w ic z a .  <21.20

0 0  K A Z ł ł E S O  D N I A  W M I E S I Ą C U  
Z A P R E N U M E R O W A Ć  M O Ż N A  A B C

by otrzym ać p ism o

taniej,  wygodniej, do tło mu 
Prenumerata ABC kosztuje 2zł. 30gr. miesięcznie

P renu m eratę A B C  n a jlep ie j jest zsrna w iać 
w  W arszaw ie  —  te le fon iczn ie  309-32 (9 -1 6 )

osob iście  —  w  kan torze N o w y -Ś w ia t  15 (8 -1 9 )
w  ca łe j P o lsce  —  kartą p ocztow ą  p od  adresem  A d m in istra ­

c ji A B C : W arszaw a 1, N ow y  Św iat 15.

Na „ s ą  nazw  zasługują Targi 
Poznańskie, które w czasie od 30-go 
kwietnia do 7 maja r. b. zgromadzą 
w  swoich halach samochody 33 marek 
krajowych i zagranicznych. W ysta­
wom samochodowym, odbywającym 
się w mr.yełt państwach, salon auto- 
mob iowy na Targach Poznańskich 
byi.Si mnie; nie ustępuje; wystarczy 
zanotoy ać. że w  słynnym salonie 
automobilowym w Paryżu wyst? wiały 
34 firmy.

W roku bozącym  u'rżymy na Tar- 
gąct Poznańskich najnowsze zdoby­
cze techniki samochodowej, reprezen­

towane przez wozy następującym
marek: krajowe: Polski Fiat, Bułek, 
Opel, C’*evrolet; angielskie: Willy-s- 
Overland, Merris, Austin, Podford- 
Vauxha!l, DaimleT-Lancester, The 
Rover, Suubeam Talbot, Lejdand; 
francuskie: Renault, Citroen, Peugeot 
amerykańskie: Chrysler, D ojge  Kuć 
son; czeskie: Aero, Skoda. Tatra;
szwedzkie: Volvo; niemieckie: Stey 
Audi, D. K. W., Wanderer. Horch. 
Hanomag, B. M. W.. Mercodes-Benz, 
Adler. Menscbel oraz belgijskie 
Miesse.

Plac przy ul. 11 listopada
zie le ń c e m  dla P r ę g i

d a w n e j m u z y k i  p o l s k i e j .

NAJCIKHAWSZE a u d yc je
1* <6 „ K a r n a w a ł  R o b e r t a  S c h u m a n ­

n a  _  g r a  H e n r y k  S z lo m p k a .
IS .JB  O p o w ie ś ć  o M o n iu s z c e .21.00 „Pereirryna ■ ,ia dziadowska" — 

audje,r sąfyryczno - obyczajowa.
23.01 K o n c e r t  d a w n e j  m u z y k i  p o l s k i e j .

W A R S Z A W A  I I .

14.01 1800 t a k t ó w  w w y k .  Z e s p o łu  R a ­
c h a n ia  1600  P i o s e n k i  ( p ł y t y ) .  15.55 K o n ­
c e r t  i n s t r u m e n t a l n y  ( p ł y t y ) .  Jfi-40 S p o r t  
36.45 P a r ę  i n f o r m a c j i .  16.50 K ą c i k  s o l i ­
s t ó w . 17JÓ  „ T r a g i c z n a  W i e lk a n o c  n u  Z a m ­
k u  K r ó l e w s k i m "  —  f e lie t o n  J .  G r a b o w ­
s k ie g o .  17 2 * E y e ie  k u lt u r a l n e  s t o l ic y  
17,40 M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y )  21.05 M u ­
z y k u  l e k k a  1 t a n e c z n a  ( p ły t y *  21.45 O  
r o ż n y c h  r o d z a ja c h  p r z e s t r z e n i  —  w y g ło s i  
j>v 22 40 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  M o s s a k o w s k ie -  
d r .  O . N i k o d y  m  22.05 K o n c e r t  k a m e r a l ­
n y  37.00 M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y )

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
20 00 D z i e n n i k  20.15 K r o n i k a  o ż w .ę k o -  

v a  3C 3?  ą p ie w a  C h ó r  O r la n d a  21.05 P r o ­
g r a m  W c r s t c w y  U .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  

OM  K o n c e r t  c h o p in o w s k i  w  w y k .  L e -  
w ic c it ie g o  1.0( P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  1.05 
Ś p ie w a  C h ó r  D a n a . 1.20 „ C o  p r z y n io s ła  
poczto o c e a n u "  i.3o Bojar ■ P r z o m ic -  
niaeka —  ś p ie w ,  G o c ł o w s k i  — w io l i  ,n c z e ­
le. |.10 K o n c e r t  O r k i e s t r y  Z w .  M u z y k ó w  
C h r z e ś c i j a n .

-------------- X Q X

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
16.35 T r a d y c y j n e  p o lo n e z y .
18.30 „ R a d z i w i ł ł  w  g o ś c in ie "  —  s iu -

rliowisko.
19.15 K a p e l a  L u d o w a  F e l i k s a  D z ie r ż a ­

n o w s k ie g o  i  K w a r t e t  L u d o w y  A l o j ­
z e g o  Z a r e m b y .

21.20 X V I I  F e s t i w a l  M ię d z y n a r .  T o w . 
M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j —  k o n c e r t  
s y m f o n ic z n y .

p i E B f C i

M ieszkańcy  P rag i zw róc ili się d o  | od leg łe  od  gęsto 
Z arządu  M ie jsk iego  z prośbą o  zni | śródm ieścia  P ragi, 
w e low an ie  p lacu  przy  ul. 11 -g o  . m m m k w  
L istopada, obsian ie  go traw ą, w y ­
tyczen ie  ścieżek  i u staw ienie ła ­
w ek.

P lac ten otw arty  ze w szystk ich
stron i m ocn o nasłoneczn iony 
m óg łb y  się p rzysłu żyć w dużym  
stopniu do podn iesien ia  zd ro w o t­
ności dzieci.

W  obecn ym  stanic p la c ten nic 
nada je  się d o  użytkow ania, a park  
Praski i P ad erew sk iego  są zbyt

za ludnion ego

WARSZAWA it.
14.00 T r i o  P .  R .  15.00 K o n c e r t  r o z r y w ­

k o w y  ( p ł y t y ) .  16.00 R e c i t a l  o r g a n o w y  W . 
W id o m s k ie g o .  16.40 S p o r t .  16.45 P a r ę  i n ­
f o r m a c j i .  16.50 K ą c i k  s o lis t ó w .  17.10 P o ­
g a w ę d k a  g o s p o d a r s k a .  17.25 ż y c i e  k u l t u ­
r a ln e  s t o l ic y .  17.40 M u z y k a  l e k k a  i  t a n e c z  

n a .  20.05 K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  21.05 E d ­
w a r d  G r i e g :  S o n a t a  n a  w io lo n c z e lę  i  f o r ­
t e p ia n .  21.35 K w a d r a n s  a u t o r s k i  J a n u s z a  
M in k i e w i c z a .  21.50 M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  
22.10 K o n c e r t  p o p u l a r n y  z  p ł y t .  23.10 
„ F r e d  A s t a i r e "  —  a u d y c ja  P o d h o r s k ie g o -
Okolów.

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20.50 D z i e n n i k .  20.16 K o n c e r t  C y w i ń ­

s k i e j ,  S z a le w s k ie g o  i S z a m o t u ls k ie j .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
24.00 Z a p o w ie d ź  s l a c j i .  O li K o n c e r t  o r k .  

d ę t e j.  0.25 „ U c z m y  s ię  p o l s k i e j  p i o s e n k i " ,  
1.05 W e s o łą  K a p e l a  F e l i k s a  K o w a lc z y k a .  
1.30 „ H u m o r  s t a r o p o l s k i" .  2.00 „ S a n d o ­
m ie r z  w c z o r a j  i d z iś "  —  p o g a d a n k a .  2.10 
N a  s w o js k ą  n u t ę .

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
S53BŁBA PSENIEŻHA
Dewirrt Amsterdam 282.20. Bruk­

sela 89.60 Kopenhaga. 111.15, Lon­
dyn 24 9*1 Mediolan 27.95, Nowy Jork 
5.31 i 1/8, Nowy Jork (kabel) 5.3.1 i 
5/8; Oslo 125.10, Paryż 14.10, Sztok­
holm 128.40, Zurych 119.10,

Potyczki- S proc. prem. inwest. I 
em. 87.00 — 87.50, II em, 86.00; 3 
proc. nrem inwesl seriowa I em, 
90,00 U em, 88,00; 4 proc. państw, 
dolarową 41.50; 4 proc. konsolidacyj­
na (większe. 65.00, (drobne) ‘ '4.50; 
4 i pół proc. wewn. państw. 64.25; 5 
proc, poż. kolejowa konwersyjna 
66.25.

Iątstj 7a6tav.re 4 j pół proc. ziem­
skie sena V  62.76 ; 4 i pół proc. ziem­
skie we Lwowie 60.5{j: 5 proc. War­
szawy 73.6C, 5 proc. Warszawy (1933 
r > 75 .0C —  69.25, do 70,00 (po 1,000 

T1.00; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 
63,00.

A kcje: Bank Polski 125.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 39.00 —  39.25; 
Węgiel 18.00 -— 38.,Ni; Modrzejów 
21,60; Starachowice 56,00 _  57,00; 
Zieleniewski 73,00; Żyrardów 62,50; 
Haberbusch 71,00.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jerbinlita 21.25 —  21.75; 

żyto 15.00 —  15.50; jęczmień 18.75— 
ltł.Oo; owias 1 17.00 —  17.50;
21..76 —  22,25; rzepak oz.
58.00; wyka 23.50 —  24.50; groch 
pulny 25.00 — 27.00; koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat. I 
35.50 —  38.50; gAt. II 30.50 —  32.00; 
żytnia gat. I 24,50 —  25.00; żytnia 
razowa 19.50 —  20.00; otręby pszen­
ne grubsze 13.75 —  14.25; średnie 
13.00 -■  13.50; miałkie 13.00 —  13.50, 
makuchy lniane 24.00 —  24.50; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 —  14.00; sło­
ma pras. żytnia 4.25 —  4.75; siano 
prasowane 8.75 — 9.25.

W e  c z w a r t e k

wznowienie zaĵ ć
w szkołach

Z god n ie  z zarządzen iem  M in. W . 
R. i O. P ., w zn ow ien ie  za jęć  w  
szkołach  p ow szech n y ch  i średnich, 
nastąpi w  czw artek , dn. 13 bm .

W n ow ien ie  za jęć  na -wyższych 
uczeln iach  przew idzian e jest w 
p rzyszłym  tygodn iu .

: ^ r a ^  s f a i c p  

benzynowych
W  W arszaw ie d a je  się zauw a­

żyć przeciążen ie  stacji b en zy n o ­
w ych , w ob ec  czego  należałoby 
sk łon ić p rzed staw icie lstw a  firm  
sa m och od ow ych  do u now ocześn ię  
nia stacji obsłu gi, w zg lęd n ie  dą­
żyć do pow ięk szen ia  ilości stacji 
b en zy n ow y ch . O becn ie  b ow iem  
przed  n ie liczn ym i stacjam i o b ­
sługi tw orzą  się zatory aut, o cze ­
k u jących  w  k o le jce  na otrzym a­
nie paliw a.

zatruwają oręamru? Pa­
miętajcie, ła przy cier­
pieniach ffirak. pęche­
rza i wszelkich dnlegli- 
wołciach dróg meczo­
wych atocuje sl« aleia 
Mgra Wclslyego ze zna­
kiem ochron. „UROSA".

Zjazd mierniczych przysięgłych
r o z p o c z y n a  o b r a d y

W  d n iach  13 —  16 b. m . o d b ę ­
dzie się w  P ozn an iu  V I Z jazd  Sto 
w arzyszen ia  M iern iczy ch  P rzy ­
s ięg ły ch  R . P . N a z jeździe  tym  
om aw ian e będ ą  d otych czasow e 
w yn ik i prac, szczególn ie  zw iąza­
ne z p rzeb u d ow ą  u stro ju  ro ln ego  
o i az zostanie w yg łoszon y ch  sze­
reg  re fera tów  fa ch ow y ch .

Poza tym  zjazd  pow eźm ie  sze­

reg  uchw al i rezo lu cy j. m a jących  
stw ierdzić potrzebę w spółpracy  
m iern iczego z izbam i i organ iza ­
c jam i ro ln iczym i. Od takiej w spół 
pracy  zależy bow iem  w dużym  
stopniu  ce low y  w j-m k prac zw ią ­
zanych  z p rzebu d ow ą  ustroju  r o l­
nego. K om itet orga n izacy jn y  z ja ­
zdu ma od b yć  się w  Poznaniu  
przy  ul. C ieszkow sk iego 6 —  3.

Wybrzeże kościuszkowskie musi mieć
p o łą c z e n ie  z  b o c z n y m i ulicam i

W ybrzeża  K ościu szk ow sk ie-

■ S I  ? iJJUtSKI •ztounA

Spraw a bezp ośred n iego  połą ­
czen ia  b oczn ych  u lic  z now ą ar­
ter ią  kom u n ikacyjną , w yb u d ow a­
ną w zdłu ż w ybrzeża  W is K , d o t j-  
czy  n ie ty lko W ybrzeża  G dań­
sk iego, gdzie  pod jęto  ju ż  c z ę ś c io ­
w o odpow ied n ie  roboty , ąby p o łą ­
czy ć  % w ybrzeżem  ślepo k oń czące  
się u lice  Starego Miasta., a le rów ­

nież 
?o .

P rzede w szystkim  należałoby 
p o łą czyć  z W ybrzeżem. K ościu sz 
kow skim  u lice L eszczyń sk ą i R a d ­
ną, k tóre odgrod zon e są o<5 wy 
brz^ża parkanam i i z których  ko 
m u n ik acja  z w ybrzeżem  m usi od 

! b y w a ć  się obecn ie  drogą okrężną.

W  s l a l o m i e
Polak zwycięża Niemców i Węgrów

Zakończenie wiosennych zawodów narciarskich
We w torek  zak oń czy ły  się w  Z a ­

k opan em  m ięd zyn a rod ow e w iosen  
n e  za w od y  narciarsk ie, zorga n izo - j 
w an e  przez P olsk i Z w iązek  N a r -j 
c iarsk i z u dzia łem  za w odn ik ów  | 
n iem ieck ich  i w ęgiersk ich . O sta t- j 
n iego  dnia o d b y ł się w  Suchym  j 
Ż le b ie  na K ala tów k ach  slalom , d o ! 
k tórego  stanęło 25 zaw odn ik ów , 
w ye lim in ow an ych  w  b iegu  zjazdo 
w ym .

Sk lasy fik ow an o  17 zaw od n ik ów .
P ierw sze  m ie jsce  za ją ł W ła d y ­

sław  M ajer (S o k ó ł Z ak op a n e) w  
czasie 2:33,9 m in. W  p ierw szym  
z jeźd zie  M ajer osiągnął czas 1:18,7, 
a w drugim  1:15,2 min.

2) S ta ffle r  Józef (N ie m cy ) w  
czasie 2 :27,1;

3 ) L ipow sk i (W is ła  Z ak op a n e)

2:39,7; I P o  ob liczen iu  w yn ik ów  slalom u
4 ) Z a ją c  M arian (H K N ) 2 :4 3 ,2 ;, i b iegu  z ja zd ow ego  p ierw sze m ie j-

Wlafiomoscł gospodarcze
OSPAŁOŚĆ i zostałr komisje nadzoru rynku rąięs-

NA RYNKACH ZBOŻOWYCH nego, które przy zachowaniu dotych- 
Na rynkach krajowych i zagranic* ! czasowej struktury organizacyjnej 

3; gryka I nyck daje się zauważyć nastrój pew- prowadzić będą w dalszym cią,gu pra 
 'nej ospałości przy niezmienionych ce- ee nad uporządkowaniem rynku mię-

nadl. W kraju w- dalszym ciągu do 
j konywane są zakupy na rezerwę zbo- 
i żową szczególnie ow sa. 
REORGANIZACJA TARGOW ISKO­
W EGO A P A R A T U  NADZORCZEGO 

i Zgodnie z rozporządzeniem min.
I R. i R. R. z dn. 14 lutego br., wy- 
' danym w porozumieniu z min Przem. 
i i Handlu oraz Spraw Wewn., dotych- 
j czasowe komisje targowiskowe; g łć- 
j wna, okręgowe i lokalne —  ulegają 
1 likwidacji. W  ich miejsce powołane

snego.
ORGANIZACJA EKSPORTU  

CHMIELU

Jak się dowiadujemy, w łonie or­
ganizacji chmielarskich i Rady Han­
dlu Zagranicznego zostały podjęte 
prace, mające na celu zorganizowanie 
i reglamentację eksportu ełun-elu. 
Należy tu zaznaczyć, że 90 proc. kra 
jowej produkcji chmielu idzie na eks­
port.

5) Seh n ell (S o k ó ł)  2:50,0;
6 ) W nuk (W is ła ) 2:50,4;
7) U znański (S N P T T l 2:50,8;
8) B ach leda (H K N ) 2:52,4;
9 ) Z a ją c  K a ro l (W is ła ) 3:05,4;
10) K reu tzer  (N ie m cy ) 3 :05,4 ;
11) G strein (N ie m cy ) 3:11,1. 
Jed yn y  W ęgier, startu jący  w  sla

łom ie Szikla P eter za ją ł 16 -te  m ie j 
sce w  czasie 3:46,2.

sce w  k om b in acji a lpejsk ie j zajął 
W ła d y sła w  M ajer z ogóln ą  notą 
321,1 pkt., 2 ) L ip ow sk i 321,3, 3) 
Z a ją c  M arian 323,6, 4 ) S ta ffler
(N ie m cy ) 338,2, 5 ) W n u k  341,3, 6 ) 
G strein  (N ie m cy ) 343,4. 7 ) Panek 
346,3, 8) Z a ją c  K a ro l 350,3, # )
K reu tzer  (N iem cy ) 353,6.

W ęg ier  Szikla P eter za ją ł 16 -te  
m ie jsce  z notą  395.

- x G x -

Litewscy sportowcy w Polsce
Mecz Warszawa — Kowno w tenisie stalowym

L itw in i w ystąp ią  w  najsilniej 
szym  sk ładzie : D zindziłianskas,
N ikolsk is, V ariakoiz, Duszkes  
Skład W arszaw y jeszcze  nie jest 
ustalony.

- Zaw ody odbędą się w  loka lu  P o i 
sk iej Y M C A  o  godz. 17.30.

W n ajb liższą  n iedzielę , dn ia  16 
bm . od b ęd zie  się w  W arszaw ie 
sen sacy jn y  m ecz p om ięd zy  re p re ­
zentacjam i W arszaw y i K ow n a  w  
tenisie sto łow ym . B ęd z ie  to p ierw  
szy w ystęp  litew sk ich  sp ortow ców  
w  P olsce

M ecz ten  w zbu d ził w ielk ie  za in ­
teresow an ie  ze w zg lęd u  na w ysok i 
poziom  tej dz iedzin y  sportu  na 
Litw ie.

W  m istrzostw ach  św iata  w  
K airze  drużynę litew sk a  za jęła  
czw arte m ie jsce  b iją c  m . in. F ran ­
c ję  i N iem cy.

M ecz od b ęd zie  się system em  
tró jk o w y m : tj. każdy zaw od n ik  bę 
dzie  w a lczy ł z każdym . O góxem j k i dla zw ycięzców  
zatym  odbęd zie  się 9 gier. be l i N ow ak.

G a r b a r n ia  - M a k a b i  
2 : 1

W e w torek  o d b y ł się w  K ra ­
k ow ie m ecz p iłkarsk i p o w ię d ły  
lig ow ą  G arbarnią i M aki.bL Zs- 
w od y  zakoń czyły  się z w y c ię ­
stw em  G arbarn i 2:1 (1 :0 ) .  B ram  

zd ob y li W ró-
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A lbm iczycy bronią się zaciekle

Angielskie okręty wojenne pojawiły sie
n a  w y so k o śc i w aśn ił K efa lom ii 

W łosi ostrzegają państwa bałkańskie

Rząd włoski uznaje
p a ń s t w o  s ło w a c k ie

TIRANA.. 11. 4. A g e n c ja  S u -  
Cani poda je , że w o jsk a  w łosk ie 
za ję ły  dziś m ie jscow ości K oritza , 
K on ja  i B ilishte, m ie jscow ość  p o ­
łożoną nad granicą  greck ą . P o ­
nadto donoszą, że  bata lion  czar­
nych  koszul, k tóry  w y lą d ow a ł w  
Valanie, zak oń czy ł obsadzanie 
ok oliczn ego  okręgu.

Walki nie ustają
B t ^ O G R Ó D , 11. 4. W ed łu g  

w iadom ości, n ad ch od zących  tu z 
gran icy  ju g osłow ia ń sk o  - a lbań ­
skiej, w  p ó łn ocn y ch  górach  a l­
bańskich  toczą się jeszcze zażarte 
w alk i m iędzy  w o jsk a m i w ło sk i­
mi. a oddzia łam i partyzantów  
albańskich . D o Ju gosła w ii p rzy ­
b y w a ją  liczn e  grom ady  u ch od ź­
ców  z A lban ii.

Włosi normalizują...
T IR A N A , 11. 4. A g e n cja  Ste- 

fani poda je , że n orm alizacja  ż y ­
cia w  A lb a n ii p ostęp u je  w  szyb ­
kim  tem pie. W szędzie w izeru n k i 
króla Z o g u  zastępbw ane są p o r ­
tretam i m on arch y  i szefa rządu 
w łosk iego.

O ddzia ły  w łosk ie  w  różnych  
m ie jscow ościach  zaopatru ją  lu d ­
ność w  środ k i żyw n ości, k tórych  
d ow óz został p rzerw a n y  p o  u- 
cieczce  w ład z  albańskich . W sp ó ł­

działa z tą ak cją  lotn ictw o, które 
przew iozło  k ilk a  ton  artyk u łów  
p ierw szej potrzeby .

R Z Y M . 11. 4. D ziś o tw a n a  zo ­
stała k om u n ik acja  lotn icza  p o ­
m iędzy  R zym em  a Tiraną. S am o­
loty  na tej lin ii latać będą trzy  
razy na tydzień .

Zwołanie zgromadzenia 
konstytucyjnego

R Z Y M , 11. 4. Jutro zb ierze się 
w  T iran ie  zgrom adzen ie  k on sty ­
tu cy jn e , zw ołan e przez p ro w iz o ­
ryczn ą  radę adm in istracy jn ą , 
sp raw u jącą  od paru  dni rządy  w  
A lban ii pod  o k u p a c ją  w ioską . —  
W  zgrom adzen iu  k on sty tu cy jn ym  
w ezm ą u dzia ł d e legaci w szy st­
k ich  p row in cy j a lbańskich  oraz 
w yb itn ie jsze  osob istości, reprezen  
tu ją ce  różne zaw od y  i k lasy  sp o ­
łeczne.

F akt zw ołan ia  tego zgrom adze­
nia przez p row izory czn a  radę ad ­
m in istracy jn ą , k tóra  zadek laro­
w ała  ju ż  ca łk ow itą  u leg łość  w o ­
b ec  rządu  w łosk iego , zrodził 
przyp uszczen ie , że zgrom adzen ie  
pow eźm ie  w ażne d ecyz je , d o ty ­
czące da lszych  losów  A lban ii, ja ­
k o  k ra ju  zw iązan ego  z Ita lią  pod  
w zg lędem  p o lity czn ym , k on stytu ­
cy jn y m  i dynastycznym .

Angielskie okręty wojenne
w  z a t o c e  A r g o s to lio n

R Z Y M , 11. 4. W edłu g  n ad esz- 
ły c b  tu z A ten  in form a cji, w  za­
toce  A rgosto lion , o k o ło  150 km . 
na połu dn ie  o d  K o r fu  z ja w iło  się 
dziś na w ysokości w y sp y  greck ie j

K e fa lon ia  k ilk a  angielsk ich  ok rę ­
tów  w ojen n y ch .

W iadom ość ta, podana zresztą 
przez rad iosta cje  w łosk ie , w y w o ­
ła ła  w e  W łoszech  silne w rażenie.

O s t r z e ż e n i e
pod a d r e s e m  Grecji i Tu rc ji

R Z Y M , 11. 4. N a łam ach  „S ta m  
p y “  p o ja w iły  się dziś ostrzeżenia 
pod  adresem  G re c ji i T u rc ji, prze  
strzega jącc  oba  państw a p rzed  oa  
daniem  do d y sp ozy c ji sw y ch  p o r ­
tów  oraz  baz m orsk ich  in nych  
państw , ja k  to się w  sw oim  czasie 
w yd a rzy ło  podczas sank cji a n ty - 
w losk ich .

P o  te ro w a n ie  tak ie  —  zdaniem  
dzienn ika —  ró w n a ło b y  się  re ­
zy gn a c ji z  p raw  su w eren n ych .

C o podczas trw an ia  sa n k cji a n - 
•yw łoskich  m o g ło b y  istn ieć ćh o 5

ciażby  ty lk o  na papierze, dzisia j 
jest ju ż  n ie d o  p om yślen ia  i n ie 
m og łob y  znaleźć ju ż u spraw ied li 
w ienia.

P rzyzn an ie  tego  ro d za j;: p rz y ­
w ile jó w , jak  p ra w o  sw ob od n eg o  
prze jazdu  przez D ardanele, dzień 
nik  u w aża łby  za naruszenie status 
qu o  w  basen ie śród ziem n om or­
skim.

Wolność na Morzu 
Śródziemnym

W łoch y  tra k tu ją  p rzy ja źń  i soli

d a m ość  w śród  n arodów  śródziem  
nom orskieh  z punktu  w idzen ia  
rów n ou praw n ien ia  i w za jem n ej 
w sp ółp ra cy . W łoch y  n ie zam ierza 
ją  n ik om u  narzucić sw ej h e g e ­
m onii, n ie życzą sobie jed n a k  r ó ­
w nocześn ie, by ja k iek olw iek  inne 
państw o m ogło  h egem onię taką 
uzyskać. W łoch y  op ow iad a ją  się 
—  k oń czy  dzienn ik  —  za w o ln o ­
ścią n? M orzu Śródziem nym .

Obawy państw 
bałkańskich

L O N D Y N , 11. 4. „E ven in g  Stan

da.rd“  donosi, że m im o w czo ra j­
szego  zapew nien ia  przed staw icie ­
la d y p lom a ty czn eg o  W łoch  w  A te  
nach, iz W łoch y  n ie  m a ją  żadnych  
zam iarów  tery toria ln y ch  w zg lę ­
dem  G recji, w  kołach  d y p lo m a ­
ty czn y ch  państw  ba łk ań sk ich  p a ­
n u ją  p ow ażn e o b a w y  co  d o  n a­
stępn ego k rok u  W foch .

B iorąc pod  u w a gę k on cen trac ję  
w o jsk  w łosk ich  n a  g ran icy  A l ­
banii i G rec ji p rzew id u ją  tu, że

B R A T Y S Ł A W A , 11. 4. K onsu l 
w łosk i w  B ratysław ie  p. L o  Faro 
zakom un ik ow ał dziś zastępcy  m i­
nistra spr. zagr. dr. Z v rsk o w co w i 
oraz p rem ierow i T iso, że rząd 
w łosk i u zna je  państw o słow ack ie  
i w  n ajb liższym  czasie m ianuje 
sw eg o  przedstaw icie la  d y p lom a­
tycznego przy  rządzie słow ack im .

R ów n ocześn ie  p . L o  F aro zako­
m u n ik ow ał, że rząd w łosk i u dzie ­
lił agrem ent dr. Z v rsk o v co w i, 
p rzed staw icie low i rządu s ło w a c ­

k iego  przy  Kwiryna!*?. D r. Zvra fcc 
vec  m a w y je ch a ć  w  najb liższych  
dn iach  do R zym u.

P rasa słow acka z w ielk im  za ­
d ow o len iem  p łd k re ś la  fak t u zn a ­
nia państw a słow ack iego przer. 
W łoch y , zapew nia jąc, że rząd s ło ­
w acki p od e jm ie  w szelk ie  starania, 
aby  stosunki S łow a cji z W łocham i 
d la  k tórych  S łow a cy  żyw ili za w ­
sze gorącą  sym patię, bv ły  jak  na.j 
serdeczniejsze.

Proces o zamach na bóżnicę
M in is tr o w ie  w  c h a r a k t e r z e  ś w i a d k ó w

B U D A P E S Z T . 11. 4. D ziennik  
,H etfó “  zapow iada, że dnia 20

bm . rozpoczn ie  się w  B udapeszcie
następn ym  k rok iem  W ło ch  b y łb y ,  w ielk i p roces u czestn ik ów  w  za-'
m arsz w  k ierun k u  S a lon ik  i u tw o  
rżenie n iep od leg łeg o  państw a m a ­
cedońsk iego.

m achu  na bożn icę  bu dapeszteń ­
ską.

W ed łu g  dzienn ika 6 p o lity k ów

stanie p rzed  sądem  w ch a ra k te ­
rze św iadk ów , a m ia n ow icie : m i­
nister przem ysłu  K ur,d e r , m in . roi 
n ictw a hr. M ich a ł T e le k y , b y li  
prem ierzy  D arany i Im redy  oraz 
depu tow an i —  M ecser i R ajn iss.

Ożywione narady w Londynie i Paryżu

Dcrlin M c m  niebezpieczeństwa
Po 2-im maja Mussolini wycofa wojska z Hiszpanii

L O N D Y N , 11. 4. M in istrow ie  
b ry ty js cy  o d b y w a li w  ciągu  dnia 
w czora jszeg o  zn ow u  oży w ion e  
n arady , k tóre  pośw ięcon e  b y ły  
w yk rysta lizow a n iu  się sta n ow ii 
ska b ry ty jsk ie g o  w o b e c  W ioch  w  
zw iązku  ze skutkam i akcji w ło ­
sk ie j w  A lban ii.

Obrady Komitetu Obrony
P o  rozm ow ie  z am basadorem  

M ajsk im  lo rd  H a lifa x  u dał się d o  
prem iera , z k tórym  o d b y ł dłuższą 
naradę. W  tym  sam ym  m n ie j w ię ­
ce j czasie o k o ło  po łu dn ia  w  gm a­
ch u  im peria ln ego  k om itetu  o b r o ­
n y  o d b y ło  się posiedzen ie  w szy st­
k ich  m in istrów  resortów  ob ron y  z 
u dzia łem  sze fów  sz tab ów  p od  
p rzew od n ictw em  m inistra  k oord y  
n a c ji o b ro n y  adm irała  lo rd a  C hat 
fie ld  a. P o  p o łu d n iu  p o d  p rze w ó d -  
ructw em  prem  era o d b y ło  się p ó ł­
g od zin n e  posiedzen ie  podkom itetu  
spr. zagr. gabinetu  z udzia łem  m i­
nistra spr. zagr., kanclerza skarbu, 
m inistra spr. w ew n ., m inistra han 
dlu, m inistra dom in iów , m inistra 
k oord y n ą c ji obron y , p ierw szego  
lorda  ad m ira licji i parlam entar 
nego podsekretarza stanu spraw  
zagran icznych . P osiedzen ie  to p o ­
św ięcon e b y ło  op ra cow y w a n e j de 
ld a ra cji rządu , ja k a  złożona m a 
b y ć  p rzed  parlam en tem  w  nadcho 
dzący  czw artek .

Audiencja u króla
N astępnie prem ier C ham berlain

Akcja lotnictwa Japońskiego
Głód i zaraza dziesiątkują

u c ie k in ie ró w  chińskich
S Z A N G H A J, 11. 4. Jak  donosi 

k om unikat ch iń sk i —  w  ciągu 
ostatn ich  trze-.h dni ro zg ry w a ją  
się w a lk i n a  dużą skalę na o d ­
cink u  kantońskim . N ow ą cech ą  
o b ecn y ch  op era cy j jest, że in ic ja ­
tyw a zn a jd u je  się  ca łk ow ic ie  po 
stron ie C h iń czyk ów . K ilk a  k o ­
lum n ch ińskich  p row adzi o fe n zy - 
w ę w zdłu ż lin ii K anton  —  K o u - 
lung. K ilk a  w ażn ych  p u n k t ó w ; 
przeszło w  ręce  chińskie.

Zbombardowanie
Hinzzangu

S Z A N G H A J , 11. 4. K o m u n ik a t 
ch iń s k i p o d a je  w ia d o m o ś ć  o 
k o m p le tn y m  zn iszcz e n iu  p r z e z  

s a m o lo ty  ja p o ń s k ie  m iasta  H in -  
czą n g . w  p r o w in c j i  H cn a n . P o d ­
cza s  w ie lo k r o t n y c h  b o m b a r d o ­

w ań m iasto zostało obrócon e  w  
perzynę. Znaczn a część ludności 
zginęła. P ozostali m ieszkańcy  u - 
ciek li w  pob lisk ie  góry  i tam się 
u k ry w a ją  przed sam olotam i ja ­
pońskim i, le cz  g łód  i ch oroby  
dziesiątku ją  u ciek in ierów .

Przemiany w Chinach
S Z A N G H A J , 11. 4. K o m ite t  

n ie s ie n ia  p o m o c y  o f ia r o m  w o jn y  
w ś rv d  m ilio n ó w  

u c ie k ła  p rz e d  J a -

N a sk u te k  w o jn y  p r z e m ) sJ za ­
n ie d b a n y  d o tą d  w  p r o w in c ja c h  
z a ch o d n ich , r o z w ija  się z o g r o m ­
n ą  sz y b k o śc ią , ja k  r ó w n ie ż  p o ­
s tę p u je  b u d o w a  hr.ii k i le jo w y c h  
i szes.

u dał się do B u ck ingh am  P ałace 
na au d ien cję  u króla . P o  od b yciu  
b lisk o  godzin nej rozm ow y  z pre­
m ierem , król Jerzy  od je ch a ł z po 
w rotem  do W indsoru .

Jaka będzie deklaracja?
C o  się ty czy  p rzy g otow y w a n e j 

dek laracji to  p raw d op od ob n ie  b ę ­
dzie m iała ona charakter w y ra ź ­
nego określen ia  in teresów  b r y ty j­
skich w e w sch od n ie j części M orza 
Śródziem n ego i w o b e c  państw  ba ł 
kańskich , stw ierdza jąc, że w sze l­
k ie  naruszenie zdefin iow an ych  w 
tej dek la ra cji in teresów  uw ażane 
b ęd zie  przez W . B rytan ię  za akt 
n ieprzyjazn y.

Obietnica Mussoliniego
C o się ty czy  w ycofan ia  w o jsk  

w łosk ich  z H iszpanii, to M ussoli­
n i m iał co  do teg o  u d z ie lić  C h am ­
ber la in ow i w iążące j ob ietn icy , że 
w y co fa  sw e w o jsk a  z H iszpanii 
natychm iast p o  cerem on ii try u m -

zacji bezp ieczeństw a na M orra  
Śródziem nym , to r>a tym  odcin ku  
ak cja  L on dyn u  i P aryża  rozw ija  
się w  sposób bardzie j r ó w n o ­
m ierny.

Prasa zapow iada, iż na śi-o d o -  
w ym  posiedzen iu  R ad y  M inistrów ,

fa ln eg o  w k roczen ia  d o  M a d r y tu .: jak ie  odbędzie  się w  k on sek w en cji 
T en  tr iu m fa ln y  p och ód  przez u li-  , w to rk o w y ch  obrad  rady  gab in e - 
ce  M adrytu  w o jsk  w łosk ich , k tóre ; tow e j, naJeży oczek iw ać o g lo s z e -  
poprzedzać m a ją  w o jsk a  gen. F ran  nia p ew n ych  dek retów  rządu fran  

co, ustalony został obecn ie  na cusk iego z dziedziny techniczno -  
dzień  2 m aja. M ussolin i w ię c  go- , w o jsk ow e j, 
tów  b y łb y  w y co fa ć  sw o je  w ojska^
natychm iast po tej dacie. P rem ier 
C ham berlain  m a b y ć  p od ob n o  
skłonny do p rzy jęc ia  tego rodzaju  
p rop ozy cy i M ussolin iego. i

Narady ar Pcnryżu
P A R Y Ż , 11. 4. N astrój le k k ie ­

go odprężen ia , ja k i zaznaczył się 
w  ciągu  ostatnich  43 godzin  w  
pa ry sk ich  k ołach  p olity czn ych , 
g łów n ie  dzięk i tem u, iż po  zakoń ­
czen iu  o p era c ji w łosk ie j w  A lb a ­
nii, in ic ja tyw a  zn ów  zda je  się 
przech odzić  do rąk A n g lii i Fran 
c ji ■—  u trzym uje się.

M im o tego odprężen ia , o ży w io ­
na dzia ła lność dyplom atyczna , 
jak a  rozpoczęła  się w  okresie 
św iątecznym , rozw ija  się w  d a l­
szym  ciągu.

Posiedzenie Redy 
Gabinetowej

W  dniu  dzisie jszym  w  g od z i­
nach p op o łu d n iow ych  o d b y ło  się 
posiedzen ie  rady  g ab in etow ej, 
p ośw ięcon e  g łów n ie  om ów ien iu  
sytu acji m ięd zyn a rod ow ej, a tak­
że zatw ierdzeniu  zarządzeń  w o j­
sk ow ych , usta lon ych  p rzez  k om i­
tet obron y  n arod ow ej. Na p osie ­
dzeniu  tym  g łów n ym  punktem  
obrad b y io  expose  min. Bonneta 
o sytu acji m ięd zyn a rod ow ej. M i­
nister B onnet zapoznał sw oich  
k olegów  7. rezultatam i sw ej d z ia ­
ła lności.

Gwarant e dla Grecji
W edług in form acji kól po lity -

k o m u n ik u jc . że  
lu d n o śc i, k tó ra  
p o ń c z y k a m i w  g łą b  C h in . 
no 720 .000 ro b o tn ik ó w , 
za tru d n io n o

W ę g r z y  w y s t ą p ił
z L ig !  M a r c ó w

w y b r a -  B U D A P E S Z T , 11. 4. W ę g ry
k tó r y c h  j z g ło s i ły  d-zis s w o je  w y s tą p ie n ie  z 

c z ę ś c io w o  w  f a b r y -  i L ig i N a r o d ó w . M in is te r  C sa k y  w y  
k a ch  w o js k o w y c h , c z ę ś c io w o  w  j.s to sow n i notę  d o  se k re ta rz a  g e n e -  
zakładacW  w y w ie z io n y c h  z o b -  * ra ln e g o  L ig i N a r o d ó w  A v e n o la , za
szaroty , s a ja jy c  
k ó w . W śród  
pau.ńje sk ra jn a

p rze z  J a p o ń c z y -
1 ud^jC-ści 
n ędza

. !
ro ln icz e j

w ia d a m ia ją c  g o  o  ty m  fa k c ie , ja k  
r ó w n ie ż  o 't y m .  że rząd  w ęg iersk i 
zam ierza  n ad a l w s p ó łp r a c o w a ć  z

L jg ą  w  d z ie d z in ie  te c h n icz n e j ora z  
b ra ć  u d z ia ł w  s ta ły m  tr y b u n a le  
s p r a w ie d liw o ś c i m ię d z y n a r o d o w e j 
i w  m ię d z y n a r o d o w e j o rg a n iz a c ji
p ra cy .

R ó w n ie ż  rzą d  p e r u w ia ń s k i, ja k  
d on os i k o re s p o n d e n t  H a v a sa  z G e ­
n ew y  w y c o fa ł  się z L ig i  N a r o d ó w .

czn y ch  na tem at d otych cza sow e­
go przebiegu  ak cji d y p lom a ty cz ­
nej L on d yn u  i P aryża, uw ażać 
n ależy  ju ż  za rzecz pewmą, że 
rządy P aryża  i L on dyn u  u zg od ­
n iły  w  czasie św iąt sw ą lin ię p o ­
stępow ania, o ile chodzi o zagad­
nienia w sch odn ie j części M orza 
śród z iem n ego  i p ó łw yspu  Bałkań 
skiego, w  ten sposób, iż ustalono 
p rzeprow adzić  lin ię oporu  p rze ­
ciw  ew entua ln ej n ow ej ekspansji 
w łosk ie j na g ran icy  g reck o  -  al­
bańsk iej.

O znacza to, iż rząd francuski 
p rzy łączy  się d o  g w a ra n c ji an ­
g ielsk ich  dla G re c ji i że w  razie 
ew en tu a ln ego  ataku na G re c ję  
czy  też na -wyspę K o i fu , pom oc 
fran cu sk o - angielska m iałaby  
pełne zastosow anie.

Bezpieczeństwo 
na Morzu Śródziemnym
O ile ch od zi o k w estię  o rg a n i-

Oczy zwrócone na Berlin
P rasa francuska, obserw u ją c  

p iln ie  w ydarzen ia  na M orzu  
Śródziem nym , nie spuszcza je d ­
nak oczu  z Berlina.

C ały  szereg p u b licy stów  w y ra ­
ża opin ię, iż w  gru n cie  rzeczy  
n iebezp ieczeń stw o d la  p ok o ju  n ie 
k ry je  _się w  ak cji d yp lom a tyczn e j 
R zym u, lecz  Berlina.

Obrady w Brukseli
B R U K SE L A , 11. 4 Na d z is ie j­

szym  posiedzeniu  rady  m in istrów  
om aw ian o sytu ację  m ięd zyn a ro ­
dow ą. M inister k olon ii zda ł spra­
w ozdan ie  z zarządzeń, p oczyn io ­
nych  dla zapew nien ia  b e zp ie ­
czeństw a K onga.

G r o ź n y  p o ż a r
na Łotwie

R Y G A , 11. 4. 7 ;  m iasteczkń
K uzyn w  L etgalii w y b u ch ł g ro ź ­
ny pożar, k tóry  straw ił b lisko 
po łow ę  dom ów  m ieszkalnych, 
szkołę i t. p. S traty  są znaczne 
O fiar w  lu dziach  n ie  b y ło .

Z wypadków albańskich
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